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Prezydent Rzeczypospolitej przeciął wstęgę ui bramie Wystawy

»Sfąd widać przeszłość 
i przyszłość Poiski«

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza
Olbrzymi napływ gości z kraju i zza granicy

WROCŁAW PRZEŻYŁ WCZOR AJ W IELKI DZIEŃ. JEDEN Z 
TYCH, O KTÓRYCH MOWIC BĘDĄ HISTORYCY, ODTWARZAJĄCY 
DZIEJE ZIEM PIASTOWSKICH.

W TYM  BOWIEM DNIU UDOSTĘPNIONY ZOSTAŁ NARODOWI 
PRZEGLĄD DOROBKU ZIEM ODZYSKANYCH W OKRESIE PIERW
SZEGO POWOJENNEGO TRŻECH LEGIA. DOROBKU OLBRZYMIE
GO, ŚWIADCZĄCEGO O MISJI P OLSKT NAD ODRĄ, NYSĄ I  BAŁ
TYKIEM.

Już w  godzinach przedpoludnio- wowym, na terenie „A " przybranym 
wych ulicą Wróblewskiego sznury sztandarami 1 barwami narodowymi, 
samochodów podążały w kierunku ustawiły się u wejścia do Pawilonu 
terenów wystawowych. Czterech Kopuł szeregi młodzieży w

Na ogromnym dziedzińcu wysta- strojach ludowych na wprost bramy

wejściowej — przodownicy pracy i 
grupa górników, po przeciwległej 
stronie — 1500-osobowa orkiestra 
wojskowa.

Nad terenem krążą samolo
ty, które zda się skrzydłami dotyka 
ją dumnie wznoszącej się ku niebu 
iglicy.

Przy dźwiękach hymnu narodowe 
go wchodzi Prezydent Rzeczypospoli 
tej w towarzystwie Premiera Cyran 
kiewicza. Wicemarszałka Sejmu 
Schwaibego i Marszałka Roli 2y : 
miersklego — w otoczeniu mini
strów i wiceministrów oraz przedsta 
wicie" państw obcych.

Wszyscy zajmują przygotowane 
miejsca, poczem zabiera głos wice
minister Kościński, komisarz rządo
wy dla spraw Wystawy Z, O.: 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ OTWIERA WYSTAWĘ

Dzień przyjaźni i braterstwa
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej

WARSZAWA. (PAP). 1 er Obro 
ny Narodowej, Marsza! Żymierski 
wydał rodkaź, w którym m. In. czy
telny.

Dzień naszego święta narodowego 
to dzień odrodzenia Polski w wyniku 
walki l zwycięstwa ludu polskiego- i 
jego najlepszych zorganizowanych sił 
— klasy robotniczej w sojuszu z pra
cującym chłopstwem i inteligencją.

Marie ^  premierem Francji
Konferencje z przywódcami partii politycznych

Dzień naszego święta narodowego <—i 
to dzień zwycięstwa słusznej polityki 
przyjaźni i braterstwa z ZSRR. p o 
wadzonej przez polską klasę robotni** 
czą l demokrację polską. Dzięki tej 
polityce powstała i rozwija się wolna 
i niepodległa Polska Ludowa.

W celu uczczenia rocznicy święta 
rozkazuję.

1) We wszystkich jednostkach i gar
nizonach urządzić specjalne! obchody?

2) W związku z Wystawą Ziem Od
zyskanych i zjednoczeniem się mło
dzieży w Zw. Młodzieży. Polskiej — 
przeprowadzić we Wrocławiu uroczy
sty capstrzyk wszystkich orkiestr 
wojskowych. ,

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W OTOCZENIU CZŁONKÓW RZĄDU NA  
DZIEDZIŃCU WYSTAWY

Z perspektywy trzech lat

N aród polski święci dziś czwartą 
rocznicę wydarzenia, które sta 
nowtłó zwrotny punkt w  na

szych dziejach —  rocznicę Manife
stu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego.

Odwróciła się stara, zapisana kar 
ta historii Polski. Tej Polski, w któ 
rej lud był tylko widzem wydarzeń 
i obiektem rządzenia. Był przedmio 
tern eksploatacji kapitału rodzime
go i zagranicznego. Wiedział, że 
rządzą Polską „panowie**, których 
nie obchodziły losy szerokich mas 
narodu polskiego, a jeśli nawet ob 
chodziły, to tylko jako zagadnienie 
taniej i uległej siły roboczej.

Byli — formalnie — przedstawi
ciele ludu w sejmie warszawskim, 
ale jeśli istotnie chcieli bronić praw 
Swych wyborców, to znajdowano 
sposoby, by ich usunąć lub zamyka 
no im usta: by nie mówili o nędzy 
robotnika i chłopa, o ich walce, ma 
rżeniach, o tęsknocie do prawdzi
wej,- sprawiedliwej i dbającej o 
swych synów ojczyzny.

Lud polski czekał na swą lepszą 
przyszłość.

Manifest z dnia 22 lipca 1944 r. 
zelektryzował społeczeństwo. Zapo
wiadał wyzwolenie kraju spod 3arz 
ma najeźdźców, zapowiadał połą
czenie starych ziem piastowskich z 
resztą Polski, zapowiadał doniosłe 
reformy społeczne: ziemię dla chło 
Pa i przemysł dla narodu. Zapowia 
dał dobrobyt i kulturę dla szerokich 
mas ludowych.

Słowa Manifestu padały w mo
mencie największego wiru wojny. 
Na zdobytych już ziemiach polskich 
dymiły zgliszcza; obszary, czekają
ce wyzwolenia płonąły w  ogniu ar
mat.

| Naród polski w swej przytłaczają 
cej większości poszedł za głosem 
twórców Manifestu. Mimo silnego 
oporu ze strony tych czynników, 
które były zainteresowane w utrzy
maniu poprzedniego stanu rzeczy, 
mimo agitacji ze strony emigran
tów londyńskich, którzy straszyli, 
iż działacze PKWN-u chcą stworzyć 
z Polski „17-tą republikę" — naród 
poszedł za głosem ludzi, którzy pod 
jęli walkę o wolność i sprawiedli
wy ustrój.

* • •
Minęły cztery lata.
Dziś Polska jest wolna. Demokra 

tyczna. Armia Polska w  sojuszu z 
żołnierzem radzieckim zatknęła zwy 
cięski sztandar -na murach Berlina. 
W dno Odry i Nysy wbito* jak za 
Chrobrego, graniczne słupy z Bia
łym Orłem. Piastowskie ziemie — 
Dolny Śląsk i Pomorze — wróciły 
do Polski. j

Wielkie reformy przeobraziły spo 
łeczne oblicze kraju. Zniknęły laty- 
fundia obszarnicze. Chłop dostał 
ziemię, o której wiekami marzył. 
Kopalnie, huty i fabryki przestały 
być własnością jednostek, przeszły 
w ręce całego narodu. Robotnik i 
chłop pracuje dla ogólnego dobra, 
pracuje dla. siebie.

Po czterech latach rządów ludu 
w Polsce .zaleczono już wiele ran, 
zadanych przez wojnę. Huty i kopal 
nie pracują, ziemia wydaje plony. 
Jest jeszcze dużo do zrobienia, ale 
wyniki dotychczasowe są wielkie i 
niezaprzeczalne.

Jest coraz więcej chleba, coraz 
więcej tkanin, coraz bardziej wzra 
sta dobrobyt. I  z każdym bokiem 
będzie lepiej, bo wysiłek narodu do 
tego celu zmierza

WARSZAWA (PAP) Jury nagrody „Od I 
rodzenia" uznało za najwybitniejszą po- ! 
zycję literacką ostatniego roku — po
wieść Jerzego Andrzejewskiego „Popiół 
i diament" oraz postanowiło przyznać! 
mu tegoroczną nagrodę „Odrodzenia" w 
wysokości 250.000 zł,

Poza tym wyróżniono książki Kazimie
rza Brandysa — „Samson", Jerzego Bró 
Szkiewicza — „Oczekiwanie", Marii Dą

browskiej — „O Karolu Irzykowskim'1,: 
Marii Dłuskiej „Wersyfikacja polska".

D o ó i o j n i f

S o l e n i z a n t

W DNIU 22 LIPCA CAŁY NA
RÓD POLSKI SKŁADA ŻYCZENIA  
IMIENINOWE PIERWSZEMU PRE
ZYDENTOWI POLSKI LUDOWEJ 
BOLESŁAWOWI BIERUTOWI.

PARYŻ. (PAP). W związku z 12 
rocznicą wybuchu wojny domowej.

Reakcja; amerykańska hula!
Prześladowania komunistów w IISA

NOWY JORK (API). W dniu wczo
rajszym amerykańskie, władze bezpie
czeństwa dokonały aresztowania przy
wódców partii komunistycznej USA, 
w tym jednego radnego miejskiego 
Nowego Jorku Akt oskarżenia prze
ciwko nim zawiera najbardziej fan
tastyczne zarzuty.
' Komunikat amerykańskiej partii ko

munistycznej wydany dziś w nocy 
stwierdzą, że aresztowani zostali: Wil
liam Foster —  przewodniczący, Eu-

Tajni agenci
* USA do Europy

NOWY JORK (PAP). Przewodni
czący komisji senackiej do spraw 
!kredytowych Bridges, który zalecał 
przywrócenie funkcji wywiadu wo 
jennego dla zwalczania wzrastają
cych sił komunistycznych oświad
czył, że Kongres wysłał do Europy 
trzech agentów. Agenci ci będą 
mieli za zadanie zbieranie fnforma 
cji o tym, jak zostały wykorzysta
ne środki otrzymywane w ramach 
planu Marshalla.

Dulles podczas debaty nad pla
nem Bridgesa, która odbywała .się 
na kongresie oświadczył, że potrzeb 
ne na ten cel środki pieniężne win 
ny być pokryte z  funduszów cdbu 
dowy .Europy.

Reżim Franco Jest hańbą
Wywiad z prezydentem republiki hiszpańskiej

prezydent republiki hiszpańskiej Mar
tin es Barrio udzielił korespondentowi 
agencji Ider Presse wywiadu, w któ
rym m. in. oświadczył ..Upadek re
żimu frankistowskiego jest dla hisz- 
pańli koniecznością w przeciwnym ra
zie wyniszczona Hiszpania stanie się 
prawdopodobnie kolonią Stanów Zjed
noczonych. Reżim frankistowski jest 
reżimem terroru. Przyczyną ruiny 
Hiszpanii jest w obecnych warunkach 

wstręt ludu hiszpańskiego do ja
kiegokolwiek wysiłku.

Reżim frankistowski jest hańbą. Ja
ko Hiszpan wstydzę się go, ponieważ 
sam fakt jego istnienia jest upoka
rzający. Jeszcze bardziej powinni się 
go wstydzić zagraniczni mężowie sta
nu. ponieważ reżim ten jest dowodem 
ich cynizmu i największych błędów 
współczesnej polityki.

gene Denni® — sekretarz generalny. 
Beniamin Davis radny N. Jorku, John 
Williamson — sekretarz partii do 
spraw związków zawodowych, Henry 
Winston — sekretarz organizacyjny. 
Jacob Staoheł — sekretarz oświatowy. 
Ponadto- otrzymał pozew do sądu prze 
wodniczący organizacji stanu Michi
gan i członeik komitetu narodowego 
partii, Carl Winter®.

Korespondent Reutera donosi, że w 
ciągu dnia wczorajszego wydano na
kazy aresztowania również innych ko
munistów których nazwisk ani licz
by nie ujawniono.

godniu lipca liczba bezrobotnych wzro
sła do 146 tys osób. Trwają masowe 
zwolnienia pracowników.

GDAŃSK — Pragnąc podkreślić zwią
zanie się z Ziemiami Odzyskanymi sym
bolem twórczej pracy, województwo 
gdańskie święci dzień otwarcia Wysta
wy Wrocławskiej uruchomieniem ostat
niej ze 124 zniszczonych pomp odwadnia 
jących na Żuławach, przywracając kra
jowi 120.000 ha najżyżniejszej ziemi.

WARSZAWA — Po katastrofie na je* 
ziorze Korbno naczelnictwo ZHP ogło
siło rozkaz zarządzający — na znak ża
łoby okrycie krepą krzyży harcerskich 
przez wszystkie harcerki i  harcerzy od 
21 do 91 lipca.

PARYŻ  — Sekretarz generalny ONZ 
Tygve Lle przybył do Cherbourpa. Uda 
się on do Paryża, gdzie dokona inspek
c ji pałacu Challlot, w którym rozpoczną 
się w Jesieni obrady generalnego Zgro
madzenia Narodów Zjednoczonych.

Wydanie A

C ena

PARYŻ.—Prezydent Republiki pp 
iwlerzyt- misję t\WP?zeiłia nowegłr 
gabinetu Andre Marie, byłemu mi- 
iłistr°Wi sprawiedliwości JM arie pro 
wadzi obecnie rozmowy z przywód 
cami partii politycznych, żeby zba-

dać, czy może. liczyć na więk- 
fSiośe w  Zgromadzeniu Narodowym,
| Jeśli się o tym przekona, to przed 
| stawi prezydentowi do zatwierdze
nia listę nowego rządu.

Jerzy Andrzejewski
laureatem nagrody »Odrodzenia«

Z bliska i z daleka
PARYŻ — W pobliżu lotniska Villa- 

coublax pod Paryżem rozbił się w cza
sie pie? wszego loty próbnego francuski 
samolot transportowy nowej konstruk
cji, grzebiąc pod swymi szczątkami pię
ciu pasażerów.

BERLIN  — Gubernator amerykańskiej 
strefy okupacyjnej gen^JClay udaje się 
Waszyngtonu celem przedyskutowania z 
odpowiednimi władzami sytuacji, jaka 
wytworzyła się w Niemczech.

MOSKW A — Górnik Zagłębia Doniec
kiego Tiurenków na czele brygady z czte

rech osób wydobył w ciągu jedne) 
zmiany 1.070 tón węgla, co stanowi na 
każdego górnika 214 ton.

POZNAft — sąd Okręgowy skazał na 
karę śmierci Ludwikę Mejze, która — 
jako konfidentka policji niemieckiej — 
wydala w ręce okupanta szereg osób, z 
których sześć poniosło śmierć.

BERLIN  — W prowincji północna 
Nadrenia —  Westfalia w pierwszym ty-



Poci znakiem radości 
obchodzi wieś 
Święto Odrodzenia

WARSZAWA (PAP) Tegoroczne Święto 
Odrodzenia obchodzone będzie na wsi 
pod znakiem. masowych zabaw ludo
wych. Komitety obywatelskie działają 
Jut na terenie powiatów i, gmin. Przy
gotowuje się występy artystyczne, kon
kursy zespołów świetlicowych oraz wy
stawy , obrazujące nasz dorobek w okre
sie f-eh lat. Ze względu, na prące żniw
ne obchody Święta Odrodzenia na wsi 
przesunięte są na 25 ltpca.

.Zabawy ludowe, będą organizowane 
przez specjalnych wodzirejów, wybra
nych spośród najbardziej łubianych lu
dzi z danej okolicy.
-/ Zabawę poprzedzi krótka pogadanka 
•  znaczeniu Święta Odrodzenia. W  cza
sie występów zespołów świetlicowych 
przewidziane są konkursy dla najlepsze
go zespołu okolicy. Odbędą się również 
konkursy na najładniej udekorowany 
dom we wsi.

Zagrody wiejskie i domy ludowe przy 
brane będą barwami narodowymi oraz 
flagami i emblematami ZSCh, w które 
będą wplecione snopy pszenicy i żyta.

Zarządy powiatowe ZSęh urządzają 
wystawy dorobku rolnictwa. Eksponaty 
i  wykresy uwypuklą rozwój hodowli, 
ośrodków maszynowych, elektryfikacji 
i radio Jonizacji, spółdzielczości na wsi 
itp. W innych miejscowościach członkowie 
ZSCh urządzą wystawy najpiękniejszych 
okazów drobią, bydła koni i  nierogaciz
ny - Dla właścicieli tych okazów prze- 
anaezone są nagrody i  listy pochwalne 
Ka widocznych miejscach wywieszone 
będą również fotografie przodowników 
współzawodnictwa w rolnictwie.

Wspaniała placówka odbudowującego się Wrocławia

M c  miuszednege Dug m ego
Pomost między handlem a  światem pracy

Tłumy wrocławian przybyły węzo 
raj rano na Plac Kościuszki, ażeby 
asystować przy otwarciu najwięk
szego Powszechnego Domu Towaro 
wego w  Polsce.

Na Dom ten wrocławianie czekali 
dłuższy czas. Niestety, rozmaite 
przeszkody natury technicznej unie 
mcżliwiały wcześniejsze zakończenie 
jego remontu. Ostatecznie ustalony 
termin otwarcia na dzień 21 lipca 
został dotrzymany i od dziś Pow
szechny Dom Towarowy obsługiwać 
będzie nie tylko klientów wrocław
skich, ale i z całego Dolnego Śląska. 
Jest na to odpowiednio przygotowa
ny, bo może obsłużyć około 20 tys. 
kupujących dziennie.

Uroczystość otwarcia zagaił na
czelny dyrektor Powszechnych Do
mów Towarowych Ob. P an asiu k  z 
Warszawy, który przedstawił zebra 
nym historię domów towarowych w 
Polsce.

Następnie przemówił minister 
Przemysłu i Handlu Hilary Minc.

Wrocławski Powszechny Dom To 
warowy — powiedział minister —  
jest 73 z kolei domem towaromęgin 
w kraju. Ogólny obrót domów towa 
rowych wynosi obecnie przeszło pól 
tora miliarda złotych. Domy towa

rowe stały się poważnym i skutecz 
nym instrumentem regulacji rynku 
towarowego. Okazuje się. że handel 
państwowy ma duże pole działania

MINISTER HILARY MINC

Przecięcie wstęgi na Wystawie ZO
ze sir. 1-ej)

Mowa wicemin.
Koś eińsk lego

„Przed trzema laty — mówi wi 
ceminister — na Ziemie Odzyskane, 
zroszone obficie krwią poległych we 
wspólnej walce żołnierzy polskich i 
radzieckich, przybyły pierwsze grup 
ki pionierów, którzy swoją pracą 
przywrócili polskości ten kraj,

W nader ciężkich warunkach 
pierwsi osadnicy polscy rozpoczęli 
wielką pracę nad zagospodarowa
niem i  repolonizacją tych ziem. Ich 
praca odrodziła miasta i wsie, fa
bryki i kopalnie, huty i pola. Na 
prasłowiańskie ziemie powrócili 
prawowici ich gospodarze. Praca ich 
przywróciła życiu zamarłe tereny. *

DzH ziemie te tętnią życiem, są 
terenem wielkiej praey dla pokoju.

Dorobek trzech lat pracy i trudu 
pckaże nam Wystawa Ziem Odzyska 
nych Jest ona skróconym obrazem 
ogromnego wysiłku, jaki został tu 
dokonany. Wyniki owej pracy zo
staną przedstawione tutaj w  sposób 
nowy, dotychczas w Polsce nicprak 
ty kowany. Wystawa Ziem Odzyska
nych jest wystawą na wskroś nowo
czesną, przy zastosowaniu najnow
szych zdobyczy techniki, jest wysta 
wą problemową, jest wystawą — 
książką."

Omówiwszy kolejna poszczególne 
działy WZO, wiceminister Kościń- 
ski kontynuuje:

,Powstało dzieło o wielkim zna
czeniu Jest ono bilansem naszych 
tr z r^  lat pracy. Jest to zarazem oa 
sza odpowiedź niemieckim imperia
listom i jch anglosaskim przyjacio
łom, odpowiedź równobrzmiąca z re 
zolucją konferencji warszawskiej, że 
granica Polski na Odrze i Nysie — 
to granica nienaruszalna, to granl- 
ea pokoju."

„Sądzić należy — zakończył swo
je  przemówienie wicemin. Kościń- 
ski, — że miliony Polaków i cudzo
ziemców zwiedzą Wystawę Ziem Od 
zyskanych, niosąc daleko jej sła
wę".

Z kolei zabiera glos premier* Rzą 
du R. P. Józef Cyrankiewicz:

Przemówienie
Premiera Cyrankiewicza
„Cztery lata temu — mówi pre

mier, — dnia 22 lipca 1944 r., w wy 
niiku zwycięskich działań wojen
nych, wojska radzieckie i polskie 
wkroczyły na polską ziemię. Tam, 
gdzie stanął żołnierz, wkraczała 
wraz z nim prawowita władza pań 
stwowa. Po raz pierwszy jednocze
śnie doszły do głosu masy ludowe. 
Plan PKW N był najlepszym stwier 
dzeaiem, że Polska jest wolnym 
i  niepodległym państwem.

Stąd dzień 22 lipca jest świętem 
podwójnym: Świętem Odzyskania
Niepodległości i Świętem Rewolucji 
Lodowej.

Pełne dzieło wyzwolenia Polski
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dopełniło się jednak dopiero tutaj, 
na Ziemiach Odzyskanych. PKWN 
proklamował prawa Polski do tych 
ziem. Po zajęciu Nadodrza dopiero 
cała Polska była wolna.

W  tym boju wyrębywał na czeie 
Wojska Polskiego granice Polski 
nad Odrą i Nysą gen. Kar»l Świer
czewski. Słuszną jest rzeczą złożyć 
dzisiaj właśnie hołd temu nieustra
szonemu żołnierzowi - rewolucjo
niście.

Trzecie z rzędu Święto Niepodle
głości Polski Odrodzonej obchodzimy 
we Wrocławiu.

Na Wystawie Ziem Odzyśkan^?h 
cała Polska przekona się naocznie, 
czym są te ziemie dla kraju.

Ale sprawa Ziem Odzyskanych 
nie jest tylko sprawą Polski. Ode
branie Niemcom tych Ziem stwo
rzyło naturalny hamulec dla nie
mieckiego imperializmu i rewizjo- 
nizmu. Granice nasze na Odrze i 
Nysie uważamy za granice pokoju 
światowego, za 'granice światowego

bezpieczeństwa. W uznaniu i popar 
|ciu tych granic stoją za nami setki 
milionów ludzi z wszystkich kra- 
ijów świata.

Przyzwyczailiśmy się nazywać % 
ziemie Odzyskanymi. Dziś Wrocław 
jest tak samo polski, jak Warszawa, 
Kraków, Łódź I Gdynia. Nie ma 
dziś żadnej różnicy między Warsza
wą, Krakowem, Toruniem, a Wrocła 
Wiem, Szczecinem czy Gdańskiem.

Dzieło, dokonane tu, jęst dziełem 
imponującym. Wystawa Ziem Od
zyskanych jest przeglądem nasze
go dorobku. Jest ona nie tylko do
godnym pupktem obserwacyjnym, 
skąd widać naszą przeszłość. Stąd, 
r  Wrocławia, widać również przysz 
ł&ść, w ie lk ą  przyszłość naszej O j
czyzny**.

Po przemówieniu premiera Cyran 
kiewicza Prezydent Bierut przeci
na wstęgę, po czym wchodzi na te
ren Wystawy w otoczeniu mini
strów i  towarzyszących Mu gości.

Rozdarty balon  
złośliwej propagandy

^ZYClE WARSZAWY" nazywa Wysta* 
wą Z.O. wystawą energii polskiej. W ar
tykule z okazji je j  otwarcia, dziennik pi- 

: sze:
> Ostrze strzelistej stalowej Iglicy, która
> zdobi teren Wystawy, rozdziera ba-
> lon złośliwej propagandy o „polni- 
>sche Wirtschaft", rozdziera mit o pol
eskiej „nieudolności" 1 polskiego „bała- 
;ganu“ . Fakty, ujęte w beznamiętne cy- 
;fry» dowodzą, że Polska — już dziś — 
; lepiej gospodaruje, aniżeli robili to
Niemcy, na tych samych terenach. Fak- 

*ty dowodzą ponadto, że gospodarka pol
eska ma charakter POKOJOWY, że przy- 
[ czynią się walnie do odbudowy ca- 
;łego kraju 1 podniesienia dobrobytu — 
podczas kiedy Niemcy nastawiali prze
mysł tych ziem wyłącznie jna produkcję 
wojenną. Fakty dowodzą, wreszcie, że 
polskie Ziemie Odzyskane — przez swój 
stale wzrastający eksport (ok. 50 proc. 
ogólnopolskiego wywozu; samego tylko 
węgla wyeksportujemy z Z.O. w 1940 r. 
ponad 11 milion, ton) — służą Europie 1 
światu, podczas kiedy Niem cy' eksporto 
wali stąd minimalne Ilości surowców i 
wytworów. .

Dochód, jaki Niemcy ciągnęli z tych 
ziem, stanowił zaledwie 10,7 proc. nie
mieckiego dochodu społecznego. Na sa
me zaś uzbrojenia Niemcy wydawali 11,3 
proc. swego dochodu społecznegoI Po
wrót do Polski tych ziem obniża dochód 
społeczny Niemiec (wyższy przed woj
ną od naszego od 3 do 3,5 razyl) zaled- 
‘wie o 7 proc, podczas gdy nasz dochód 
narddowy Ziemie Odzyskane zwiększają 
o blisko 100 procent.

nie tylko w hurcie, ale również na;
I terenie handlu detalicznego." !
! Minister Minc zapowiedział następ' 
nie otwarcie w  tym samym gmachu; 
szkoły dla pracowników handlu pań! 

istwowego. Jest to dowodem, że! 
Państwo dąży do jak najlepszego* 
wyszkolenia kadr pracowników han \ 
dlowyćh.

„Handel polski —  mówił dalej mi < 
nister — nie zatrzyma się na dzi-4 
siejszyćh osiągnięciach. Będzie się J 
on nadal rozwija! i  umacniał, mając < 
na oku stabilizację rynku. Suma o -j 
brotów półtora miliarda wydaje się 
dużą, ale dla nas jest to bardzo ma 
fo. W latach 1948 i 1949, obok do
mów to v/arowych, będą musiały się 
rozwijać i Inne formy państwowego 
handlu detalicznego artykułami prze 
myślowymi i spożywczymi."
~~ W dalszym ciągu swego przemó
wienia minister Minc podziękował 
pracownikom PDT za dotychczaso
we starania i wyraził nadzieję, że 
będą dalej kroczyli w obranym kie 
runku.

Następnie dyrektor wrocławskie
go P. D. T. ob. Halpern zapewnił, 
że pracownicy dołożą wszystkich 
sił, ażeby być pomostem pomiędzy 
handlem a światem pracy, dla któ- 

■ rego przede wszystkim wrocławski 
PDT został otwarty.

Po przecięciu wstęgi, licznie zebra 
ni goście z ministrem Mincem, wi
cewojewodą Barchaczem, przedsta
wicielami partii i organizacji spo
łecznych udali się na zwiedzenie do 
mu towarowego. ~~

Wrocławski Powszechny Dom To
warowy robi naprawdę imponujące 
wrażenie,'zaś bogaty asortyment to 
warów wszystkich działów i  branż 
zapewnia kupującym duży wybór.
W dniu otwarcia odbywała się już
sprzedaż dla zaproś-----*ęh gości.
Szczególnym powodzeniem cieszyła 
się uruchomiona kawiarnia, do od
wiedzania której licznych gości za
chęcały niskie ceny.

Poszczególne działy dekoracyjnie 
i gustownie przybrane, obsługa w 
jednakowej odzieży, schludność i 
czystość na każdym kroku, oto szcze 
góly, rzucające się zwiedzającemu

Nie ulega wątpliwości, że Pow
szechny Dom Towarowy, w tym za
kresie, w jakim zaczyna on obecnie 
działać, będzie poważnym, a kto wie 
czy nie jedynym regulatorem rynku 
wrocławskiego. (—)

i)ziś w całym kraju
zbiórki na Dom Młodzieży

Centralny Komitet Jedności Mło
dzieży uchwalił, że dzień 22 "lipca 
będzie dniem ogólnokrajowej zbiór
ki na rzecz budowy Centralnego Do 
mu Młodzieży.

Wyrazem aktywnego stosunku do 
zagadnienia jedności i wyrazem so 
lidarności z hasłami kongresu zjed
noczeniowego jv e  Wrocławiu —  hę 
dzie przeprowadzona przez młodzież 
akcja na rzecz budowy Centralnego 
Domu Młodzieży, zakończona 22 -lip 
ca szeroką zbiórką w  całym kraju, 
zorganizowaną pod hasłem „Odbu
dujemy Warszawę —  Zbudujemy 
Centralny Dom Młodzieży.

/ Premier Józef Cyrankiewicz
nu !@ M jf© iie  Jedności M le ś i le i?  Polskiej

Hasło walki ze starym światem zła i zacofania
WROCŁAW. (Obst. wU W drugim 

dnfu obrad Kongresu Jedności Mło
dzieży Polskiej, jego uczestnicy gorąco 
iip Owi tali przybyłych przedstawicieli 
[Rządu: prezesa Rady Ministrów Jó- 
j  zefa Cyrankiewicza* wicepremiera 
Korzyckiego, wicemarszałków Szwal- 
bego i Zambrowskiego. ministrów 

Skrzeszewskiego i Podedwornego i 
Dąb-Kocioła, wicem Sn: Obrony Naro- 
Idowej — gen. Spychalskiego i czecho- 
iSłOwackfeen rninf^ra rolnictwa Deu- 
lłs'a.

Po tym powitaniu Wiktor Nagórski 
złożył sprawozdanie z pierwszego po
siedzenia powołanej do życia przez 
Kongres Rady Naczelnej Związku Mlo 
'dzteżv Polskiej.

Rada Naczelna wybrafca prezydium 
Rady ZMP którego przewodniczącym 
wybrano jednomyślnie Stefana Igtara. 
T-wireorzewndnieząeym został Mieczy
sław Majewski, II-wiceprzew. — Wik
tor Nagórski. 1 TI-w: ceprze w. - Ju
liusz Salon! .

Rada wybrała również Zarząd Głów 
ny ZMP w osobach: przew. —• Janu
sza Zarzyckiego, T. wfoeprzew. — Jó- 

Ozgi-Mfcfialskiego, TT. wiceprzew. 
— Jerzego Morawskiego, sekretarza 
generalnego — Lucjaną Motyki, zast. 
sekret. Władysława Jagusztyba.

Po meldunkach, o czynie kongreso
wym przemówił do młodzieży owacyj
nie witany prezes Rady Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz.

..Młodzież robotnicza i chłopska — 
powiedział premier — przed wojną 
1939 r. odepchnięta od możliwpśei 
nauki, skazana na bezrobocie, mło
dzież beznadziejnej przyszłości w u- 
stroju kapitalistycznym, młodzież — 
jak to się wówczas nazywało — bez 
jutra, młodzież, która była niepotrzeb
na Polsce —; rzucała często pełne go
ryczy pytanie: dlaczego tak jest i czy 
tak musi być? Już w tym samym py
taniu: „dlaczego" Ijiryć sią mogła za

powiedź jedności walki z ustrojem 
kapitalistycznym1*.

Po obszernym naświetleniu walki mlo 
dzieży robotniczej i chłopskiej w latach 
30-tych i po podkreśleniu bohaterskiej 
postawy młodzieży polskiej w walće z 
okupantem, -premier ciągnął dalej.

„Gdy z ciężkich zmagań zaczęło się ro 
dzić zwycięstwo .nad. faszyzmem, gdy 
wyzwolenie umęczonego okupacją naro
du polskiego szło od wschodu, gdy Ar
mia Czerwona wespół z Wojskiem Pol
skim potężnym uderzeniem parła na sto 
llcę faszyzmu* na Berlin, aby zadać o~ 
statni cios hitlerowskiej bestii, wówczas 
młodzież coraz jaśniej zaczęta widzieć 
kontury rodzącej się nowej ludowej Pol 
skt. (oklaski)

Widziała, że oto rodzi się Poiaka na
prawdę fnna, Potsha • robotników, chło
pów i Inteligencji pracującej, Polska 
młodzieży.

Przerywane licznymi oklaskami prze
mówienie premier zakończył słowami:

„Pokój i postęp — to hasło młodości 
Młodość walczy ze starym, światem, śwla 
tern zła t zacofania — i młodość na 
pewno zwycięży.

Wam, nowej zjednoczonej organizacji 
młodzieży polskiej, w Imieniu Rządu Pol 
skfego życzę w tak historycznym dniu, 
ażebyście pokonali wszystkie przeszko
dy, ażebyście dobrze służyli Polsce, aże 
byście w walce torowali drogę Narodo
wi Polskiemu do lepszej przyszłości, ażę 
byście przez swoją siłę przyczynili się 
do zwycięstwa postępu i pokoju. Niech 
żyje ZMP!"

| Z kolei poseł Jerzy Albrecht odczytał 
i Ust władz naczelnych partii obozu De
mokracji Ludowej.

REFERAT JANUSZA ZARZYCKIEGO
Po przemówieniach powitalnych dele

gacji zagranicznych, obszerny referat pt. 
„Zadania Zw. Młodzieży Polskiej,, wy
głosił przewodniczący Zarządu Główne
go Janusz Zarzycki, który m. in. po

wiedział:

,.Możemy^ i musimy zbudować silny 
przemysł, aby kraj nasz przekształcić z 
kraju rolniczego na przemysłowo-rolny.

Usuniemy wyzysk pracy ludzkiej, nę
dzę i zacofanie ze wsi polskiej. Miasta i 
wsie połączymy gęstą siecią dróg, 0rze- 
pcowadzimy regulację rzek, rozbuduje
my nasze porty na Bałtyku i zbudu
jemy polską flotę morską. Zapewnimy 
każdemu pełny dostęp do oświaty.

Idziemy ku Polsce wspaniałego roz
woju, kil Polsce talentów i zdolności**.

Policja usilnie ukryć
wspólników zamachowca 

na TogIlatłi‘ego
RZYM. (PAP). Policja wioska usi- 

luje lansować wersje, że zbrodniarz, 
który dokonał zamachu na Togliat- 
ti‘ego nie ma wspólników i że ni® 
jest normalny pod względem umysło
wym. Wersje te dementuje jednak 
zeznanie naocznego świadka, Di Schie- 
na, który oświadczył, iż w momencie 
zamachu widziął, że nieznany mu osob 
nik dawał Pallante‘mu sygnał do strza 
łu. Wspólnik ten miał następnie uciec 
samochodem. Di Schiena zeznawał w 
ten sposób od razu po zamachu, ale po 
licja zmusza go obecnie do milczenia.

Pod znakiem

urlopów

JW i im  PrakijM41
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Slrnro pochwały od Prozydenta RP
dla pawilonu rzcmieśłnicao - przemysłowego ua WZO 

zydentowj min. Osóbka -  Moraw 
skt, min. Minc, wicemin. Chajn, i  
inni.

Dostojni goście oglądali rów 
nież z dużym zainteresowaniem 
Ogród Zoologiczny, którego pięk
na oprawa i  dobór zwierząt w y 
w ołały wśród zwiedzających 
w ie le  słów prawdziwego uznania.

Dzisiaj Wystawa Z. O. zostanie 
otwarta dla publiczności od godz. 
12-ej do 20rej.

Od południa czynnych będzie 
29 kas biletowych przy ul. Wy
stawowej.

P o  zwiedzeniu pawilonów na te 
| renie „A “  Wystawy, Prezydent 
Bierut wraz z towarzyszącą mu 
świtą udał się na tereny , 3 ‘\ 
gdzie ze szczególnym zaintereso
waniem oglądał poszczególne pa
w ilony wytwórczości państwo- 

iwej, spółdzielczej i  prywatnej.
Przez dłuższą chwilę Prezy- 

jdent zatrzymał się w  pawilonie 
nr 26 —  przemysłu prywatnego 

■ i rzemiosła.
' Pawilon, ten należy do najpięk

niejszych na terenie „B “ , czemu i 
Prezydent dal wyraz, wpisując | 
do księgi pamiątkowej następu-1  
jące słowa:

Piękny pawilon rzemieślniczo- 
przemyslowy jest niewątpliwie o- | 
zdobą Wystawy Z.O., tym  bar
dziej, że skupia, na zasadzie 
współdziałania, cafe—przemysły i 
handel, reprezentujący zawsze ży 
wą inicjatywę polskich kupców, 
rzemieślników i wytwórców.

(— ) Bolesław Bierut
Ponadto do książki pamiątko

wej wpisali się towarzyszący Pre

llkłsul Polska—Turcja.
ANKARA (PAP). Zostały tu podpi

sane polsko-tureckie układy.: handlo
wy i płatniczy.

Turcja dostarczać będzie Polsce 
garbniki, wełnę surową, bawełnę, 
skóry surowe, nasiona oleiste i inne. 
Polska zaś Turcji — maszyny rolnicze, 
szyny, artykuły chemiczne,  ̂ papier 
cukier, sakło okienne, cement, piece 
piekarskie, i sierpy (których import 
do Turcji jest szczególnie pożądany);
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pięć lat od chwili tełętfki 
wrześniowej, regularne od

dalały Wojska Polskiego praekro- 
, czyly Bug i stanęły na ziemi pol

skiej. Zorganizowana na terytorium 
j  zaprzyjaźnionego Związku Radztec-; 

kiego, Armia Polska, walcząc ramię 
przy ramieniu z armiami radziecki-, 
uii, torowała sobie drogę ku ujarz
mionej Ojczyźnie.

Ciężkie zadanie miał do spełnienia 
przyszły rząd polski. W chwili, gdy, 
na ziemiach naszych toczyły się je- 1 
szcae działania wojenne, Polski Ko
mitet Wyzwolenia Narodowego, ipier 
wszy faktyczny Rząd Polski, złożo
ny z .działaczy demokratycznych, roz 
poczyna działalność w  wyzwolonym 
od wroga Chełmie Lnbelskam.

W tym prnełamowym momencie 
wydamy dnia 22-go Ttpca 1944 r. 'Ma
nifest Polskiego Komitetu Wyzwo
lenia Narodowego ogłosił, że oto 
zbliża się godzina odzyskania Nie
podległości, że niedaleki jeSt czas, 
w  l3tórym cała ziemia polska będźie 
wolna.

Ale nie był to jedjflpy cel Mani
festu. Nie wystarczyło powiedzieć, 
że będzie PoflSka, ale należało Okre
ślić, jaka ona będzie? Czy będzie 
znowu Polską kapitalistów i obsear- 

V nile ów, czy też państwem społecz- 
. nego postępu?

Kreśląc drogi paditycznego, spo
łecznego i gospodarczego Tozwoju 
Polski Ludowej, zrywającej ze zły
mi tradycjami przeszłości — dał Ma 
itifest odpowiedź na to pytanie. Mó
wił o konieczności powalenia hitle
rowskich'Niemiec, o oparciu granic 
zachodnich Rzeczypospolitej o Odrę 
i Nysę. Zapowiadał utrwalenie 
związków przyjaźni i współdziałania 
między Polską a je j wsdhoflnim so
jusznikiem, oraz innymi, miłujący
mi wolność narodami. Stwierdzał, że 
odrodzona Polska będzie państwem 
demokratycznym, państwem równo
ści wszystkich obywateli *baz różnicy 
rasy, wyznania i narodowości.

Inna część Manifestu mówiła o do 
ni osły ćh reformach społecznych. Naj 
ważniejsze z nich —  to unarodówier 
nie wielkiego przemysłu, uwolnienie < 
naszego życia gospodarczego od ob
cego kapitału oraz reforma rolna. 
Wreszcie Manifest podkreślił, że naj 
pilniejszym zadaniem jest odbudo
wa zniszczonego kraju.

N ie zawiódł Manifest oczekiwań 
Narodu. Demokracja polska opiera
jąc się na robotnikach. i chłopach 
spełniła swe zapowiedzi. Już na 
wiosnę następnego roku Armie Pol
skie dotarły do gniazda pokonanego 
faszyzmu, Berlina. Ziemie Zachod
nie zostały ściśle zespolone z resztą 
Polski. Wrocław, Szczecin- i Olsztyn 

sk: polskimi miastami. Odbu
dowa kraju szybkimi krokami po
stępuje naprzód. Już nie grozi nam 
głód i niedostatek. Dzięki solidarne
mu wysiłkowi ludzi pracy zarówno 
w  mieście, jak i na wsi, pokonaliś-. 
m y największe trudności. Produk
cja przemysłu polskiego znacznie 
przewyższa produkcję przedwojen
ną Sprawnie pracują nasze koleje i

porty. Rozrasta się nast handel za
graniczny. Ziemio polska coraz ob
fitsze ^Wydaje plony.

Gdy ‘dziś* z perspektywy lat oce
niamy ówczesną decyzję obozu de
mokratycznego. decyzję wzięcia na 
swe barki całkowitej odpowiedzial
ności aa dalsze losy kraju, uznać ją 
musimy za słuszną i przewidującą, 
©ez tej decyzji nie uruohoraiono by 
*ak szybko aparatu adminiotracyjne' 
go, ani odbudowy życia gospodarcze 
<go.

PKW N stanowi jeszcze jeden do- 
[ wód, że tylko polityka o określonych 
celach i sprecyzowanych drogach 
może wydać owoce. Ze nie można 
guż więcej decydować 0  losach na
rodu w oderwaniu od jego istot
nych dążeń, w  .oderwaniu od mas iu 
tiowydb, które w okresie -okupacji 
zdały całko wice egzamin uświado
mienia narodowego, dojrzałości po
litycznej.

Obóz demokracji. polskiej, obóz 
postępu dość wcaeśnie zrozumiał te 
niezaprzeczalne prawdy. 1 dlatego 
zwycięstwo jego byto zwycięstwem 
całego narodu, zwycięstwem, które 
obchodzimy dziś'pokazując nam sa
mym i światu dorobek pracy pol

skiej na Ziemiach Zachodnich, do
robek zrodzony z tych prostych, a 
konsekwentnie realizowanych zapo-

Wyjątki
z Manifestu Lipcowego

...S.TAWAJC1E DO W ALKI O WOLNOŚĆ POLSKI, O POWRÓT DO 
M A T M  OJCZYZNY STAREGO POLSKIEGO POMORZA 1 ŚLĄSKA 
OPOLSKIEGO, O  PRUSY WSCHODNIE, O  SZEROKI DOSTĘP DO 
MORZA, O POLSKIE SLUPY GRANICZNE NAD ODRĄ!

STAWAJCIE DO WAŁKU O POLSKĘ, KTÓREJ NIGDY J V t  NIE  
ZAGROZI NAW ALA GERMAN SiK A, O  POLSKĘ, KTÓREJ ZAPEW NIO
N Y  BĘDZIE TRW AŁY POKÓJ J MOŻNO SC TWÓRCZEJ PRACY, ROZ
KW IT KRAJUI

HISTORIA  I DOŚWIADCZENIA OBECNEJ WOJNY DOWODZĄ, ZE 
PRZED NAPOREM GERMAŃSKIEGO IM PERIALIZM U OCHRONIC M O 
ZĘ TYLKO  ZBUDOWANIE  WIELKIEJ, SŁOWIAŃSKIEJ TAMY, KTÓ
REJ PODSTAWĄ BĘDZIE POROŻU MIENIE POLSKO  -  RADZIECKO - 
CZECHOSŁOWACKIE.

...TRWAŁY SOJUSZ Z NASZYM I BEZPOŚREDNIMI SĄSIADAMI, 
ZE ZW IĄZKIEM  RADZIECKIM I  CZ ECHOSŁOWACJ Ą, BĘDZIE POD
STAWOWĄ ZASADĄ ZAGRANICZNEJ PO LITYK I POLSKIEJ, REALI
ZOWANEJ PRZEZ POLSKI KOM ITET WYZWOLENIA NARODOWEGO.

...ABY PRZYSPIESZYĆ ODBUDOWĘ KRAJU I  ZASPOKOJC OD
WIECZNY PĘD CHŁOPSTWA POLSKIEGO DO ZIEM I, POLSKI KOM I
TET WYZWOLENIA NARODOWEGO PRZYSTĄPIŁ NATYCHMIAST DO  
URZECZYWISTNIENIA NA TEREN ACH WYZWOLONYCH SZEROKIEJ’ 
REPOFMY ROLNEJ*

A n k ie t a  „ S i e w a  Polslhrevo“

»My, pokolenie czynu,
czujemy się dobrze na Ziemiach Odzyskanych«
An7cieta „Słowa Polskiego"  na te

mat: „laik csuJesz się na Ziemiach Od 
zyskanych? Dabtze, ca& źle i  dlacze
go?", znajduje duży oddźwięk wśród 
■Czytelników. Z ostatnio nadesłanych 
odpowiedzi •podajemy kilka wyjąt
ków.

Pan Władysław NuWHJki (jpaczfca 
Ś-widinica, Wiitoazów Dolny 7-0) pisze: 

„Czytując atole „Słowo Polskie" 
zwróciłem tfwogę aa ankietę. Temat 
zainteresował mnie, bo i jakże nie in
trygowałby on repatrianta, który .po 
latach tułaczki znalazł się w Polsce 

osiadł na prastarych odzyskanych 
ziemiach. Ponieważ jestem na Dolnym 
Śląsku tylko dwa mięsaka* 
w maju b;r.) więc piszę tylko to, co 
odczułem i  przeżyłem w  tym krótkim 
.czasie. Zoemie Odzyskane -to teren bez 
którego Polska nie może istnieć jako 
‘Samodzielne, zdrowe dfcwnoariŁcautee, 
państwo. Odzyskaliśmy bogactwa «a - 
turailne, te, których w  •hóstuiiś Pol
aki ostatniej doby nie było. w iłośd 
dostatecznej. Ale «ajważnieje»e — to 
element ludzki, który tu eńę en*iaal. 
Ludność zza Bugu to materiał pozor
nie tóężki, ale bardzo ciekawy. To 
jest typ Polaka, który umie dobrze 
pracować i dużo dać z  siebie. To ła
dnie, których dtfRhlwwć wwrt» jest 
podkreślenia.

Dziś ©i ludzie zbudowali sobie dom 
na Ziemiach Odzyskanych. OżywlP 
te ziemie, łącząc swoje wyiAfcd z wy- 
srłknmi łudzi z Innych dzielnic. Wiel
ką zasługę mają «a, którzy zreałtoO- 
waili plan knlondzapcfi Kiem Odzyoka- 
nyoh. Za .kitka lat, w  niedalekiej już 
przyszłości ukształtuje się właśnie 
naszych ziemo ach taki typ csdowieka, 
którego Potoku będzie potrzebowała".

P. Wojciech Jabłoński c  Wrocławia 
pisze: „Na ankietowe pytanie odpo
wiadam krótko: czuję się dobrze,
Śląsk mi odpowiada. Z  dziką pasją 
śledzę jego odbudowę, repolonizację, 
pracę j osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach".

Dc. Kaaimierz Rakowska pisze: „Za
mieszkując ad połowy 1945 r. we Wro 
cławiu jakże bym mógł nie czuć się 
szczęśliwym, Alcoro u schyłku życia 
mogę codziennie stwierdzić, że właś
nie *tn, urzeczywistniają się moje ma* 
rżenia,, sprawiedliwość dziejowa rea
lizuje się w  rozmiarach przewyższa
jących sny naszej,t młodości, ą Ziemi© 
Odzyskane stają ślę gwarancją wspa
niałego rozwoju naszej Ojczysmy?

I  nie tylko ja, ale — sądzę — każdy 
ze stałydh mieszkańców tych 85iem, 
kogo stać na uświadomieni© sofcie te

go wielkiego procesu dziejowego, 
czuje się szczęśliwy, że właśnie my, ’ 
■żyjący dzisiaj, powołani jesteśmy do 
wytonniffia naszą myślą i naszą pracą 
tego wielkiego dzieła dla przyszłych 
pokoleń.

Polska stanęła dziś dzięki odzyska- 
uftu tych ziem na punkcie zwrotnym 
-swych dziejów. Wskutek tego każda 
cegiełka precz nas w to dzieło włożo
na zyskuje znaczenie tysiąca cegieł 
dla gmachu przyszłości. To powinno 
każdego z  nas napawać poczuciem od
powiedzialności, ale zarazem i dumy. 
Jakże 'byśmy się mięli nie czuć tu 
szczęśliwi, my, pokolenie czynu!"

3> onrrinomy, itr  ‘ ItrriiTlri—nadsyłania
odpowiedzi na ankietę upływa dnia 'SI 
sierpnia br.

I Nagrody za najlepsze prace wyznaczo- 
I na będą po rozpatrzeniu -wszystkich na- 
| desłanych materiałów.

Utrudnione lecz pomyślne żniwa

n p i  (K !7 r i l l B  » reklamy RADIOWE UUŁUaAŁillfl na ieM*a e b  W y r t a w r  ZO
zgłoszenie i informacje — Polski Związek Zachodni Rinre ©głoszeń 
i  Reklam Radiowych. Wrocław, Piotra Skargi 21, *el. wg.

W CAL/YM kraju trwają żniwu. Dłu-. 
gotrwałe deszcze utrudniały zebranie 
bogato zapowiadających się zbiorów. W 
niektórych województwach -zboże, szeze 
gdlnie żyto, zwichrzone wiatrem i-.przy 
bite ulewą, położyło się. Użycie w tych 
warunkach sprzętu mechanicznego oka
zało się w wielu okolicach niemożliwe. 
W pole trzeba było wyjść z  kosami 1 
sierpami. Ten rodzaj pracy opóźnił 
zbiory zwłaszcza w  zmechanizowanych 
majątkach państwowych. Grupy robot
nicze przybyłe z miast, miały tam 
wdzięczne pole do działania.

W czasie obecnych, utrudnionych 
żniw możemy się przekonać o działaniu 
pomocy sąsiedzkiej. W wiejskich gro 
madach, gdzie można było użyć maszyn 
do zbioru mniej złegłego żyta, żniwiar
ki pracowały od świtu do późnego mro 
ku, wyzyskując bezdeszczowe dni. 
Wypożyczanie sprężaju mniej -zamożnym 

]  gospodarzom było na porządku dzien

nym. Pomoc sąsiedzka, dotycząca siły. 
ludzkiej, była omal powszechna* 

Pszenica,, jęczmień i  owies prze^ 
trwały okres deszczów zupełnie dobrze. 
Do rzadkości należy zległy łon pszenicy 
lub jęczmienia.. Zbiory tych zbóż zapo
wiadają się doskonale. To samo dotyczy 
rzepaku, roślin strączkowych 

Wbrew przypuszczeniom, deszcze nie 
zaszkodziły ziemniakom, ani też 'bura
kom cukrowym 1 pastewnym. Rośli
ny okopowe nie gniją —. pola ziemnia
ków pięknie kwitną, zapowiadając obfi
ty plon.

NIEUZASADNIONE PLOTKI 
Straty zbóż chlebowych wynikłe w 

pewnych rejonach z długotrwałych 
deszczów, —hamujących i utrudniają
cych żniwa, dadzą się pokryć ze zbio
rów Zbóż, dokonanych na Lubdlszczyź- 
nie, w Poznańskim, na obu Śląskach 1 
na Mazowszu. -Nie grozi nam brak 
Chleba.

Kot
Z g o n u  ? k n

CZTBRDETEsłOl uu m i matTI \n> , 
.^Gazety Świątecznej, 
noku wyszedł z dnul • ..v r  kolia
kład l milionowy •• ' • *&efc*ąu-
tarza, z którego :cą 
pOlsklOgo uczyły się 
pisania. Ulicami Wa 
chód z takimi tłum • ■ w
kich chyba jeszcze lirtamo. ^
dziwni to b y li żałob > w > i • k ‘ 
wieńce: wieńce ze j 
■sów zboża.

Żniwa wypadły w, '• 
jątkowo wcześnie, 
roboty na /Wielu pi / 
tłumnie podążył doj ■■ 
hołd swemu nauczyO • 
mu przewodnikowi ! 1 • :•
cmentarz ipowązkows;. K 
slciego — Kazimierza

Nie zapomniał 1 
lud polski tego, co 
eRromyk.

„Rolnik Polski" z w 
do dawnych czytelni / u v 
tecznej", z zapytanie ćzy który 
tposiada roczników 
nej‘‘ . W odpowiedzi 
stów, pisanych drżąc ,, > i
ką. Piszą ludzie, żi Cb swa. ;
Świąteczną*' jako skf> rb a Id: óższ y 
■nauczyli się czytania ni- . i ,
z Promyko.wskich <felfe«icn urzy; 
tym całą wiedzę żyt 
zety Świątecznej^ pi •n-ro .tą - 
cłom T wnukom; jżi? 
siąj zapewne „Rolnik., r • ' - - ®dy-
by Promyk nie był t :. M&ucaęfl «

Nie potrzeba znać 
ka; wystarczy prasct; it 
listów odludzi jeszca r i.
jąć, czego dokonał ® ' 1 : ^

Różne były koleje 
Świątecznej** po śmit'o- l"i ■ 
zawsze były równe J *. ■ 
za jego życia, ale bezsporny?.* 
pozostanie, że. Promyk pr*WŻłti
30-letnią działalnością p • 5*.. ‘ >rwv '
ludowi polskiemu drogą dt 
kultury.

Przeto lud polski 
mięć Kazimierza Pihłcndta.

28 metrowi swp rang
Krosno. W  powte < - brofeJ/JSsSntnł 

w szybie Nr. 65 ń-ytiTd 
nienapotykanej dbtyubce«3 ■•ołd. 
Potężny slup ropy .wysokość 
przedziurawił dact- ■ ł, 
szy wybuch ropy pał 27 ! >rc. ' ::;' 
dzienna wydajndśi- W U  •"•yuoft 
17 ton. Bije ono goaioez? 
dzinę.

Rozwiane miły* i nowe prawdy

Udział rolnictwa
w zagospodarowaniu  Z- 0 .

O udziale rolnictwa w zagospodarowu 
nin Ziem Odsypanych świadczą nie 
tylko eksponaty pawilonu , .Rolnictwo i 
wyżywienie" w  części „A "  Wystawy i  
nie tylko pokazowy oddział rolny w 
części „B “ . Wysiłkowi polskiego' rolni
ka Ziem Odzyskany** wystawiają 
chlubne świadectwo wszystkie działy 1 
wszystkie pawilony Wystawy, gdyż u- 
kazany w nich dorobek robotników, 
inteligencji pracującej, czy też przedsią 
biorstw prywatnych nie byłby nigdy 
osiągalny, gdyby nie mieli dostateczne
go wyżywienia, którego pośrednim lub 
bezpośrednim dostawcą _ i producentem 
jest rolnik.

Ale oglądając ukazany w wystawo
wym dziale rolnictwa dorobek wsi na 
Ziemiach Odzyskanych, pamiętać trzeba, 
że byłby on również nie osiągalny, gdy 
by rolnicy zdani byli wyłącznie W właą 
ne siły, gdyby nie korzystali z wydat
nej współpracy w ich dziele ze strony 
robotników i inteligencji pracującej 
Do mechanizacji rolnictwa np. przyczy
ni ły się zarówno wola, organjjaoja i

wysiłek finansowy rolnika, jak: praca 
robotnika, który maszyny rolnicze pro-, 
dukuje, pomysłowość konstruktora, któ 
ry je  ulepsza i nareszcie praca oświa 
towca, który potrafił rolnika przekonać 
o wyższości uprawy mechanicznej nad 
ręczną, prymitywną.

To samo można powiedzieć o odbudo
wie wsi, o rozwoju przemysłu rolnego, 
oświaty rolniczej * 1 t.d. Na każdym 
odcinku życia widzimy, że postęp uwa
runkowany jest współdziałaniem wszyst
kich ludzi pracy, że między wsią i mia 
stem Istnieje ścisła współzależność.

Wystawa Ziem Odzyskanych unaocz
nia, że Rezultaty tego współdziałania są 
dobre. A  dobre są tylko dlatego, 
każda z grup społecznych; biorących 
udział w zagospodarowaniu Złem Odzy
skanych, dawała z siebie mksimum wy
siłku, na jaki ją było stać- Dotyczy to 
również rolnictwar

Już te dwie kwietne mapy, które ó=c 
glądamy przy wejściu' do działu rolne
go mówią wiele. Jakiegoź to trzeba by 
ło wysiłku, aby odłogi, które. Jak wi

dać na pierwszej mapie, w HA5 roku 
zajmowały blisko 90 proc. uprawnej 
ziemi na Ziemiach Odzyskanych, żarnie 
nić w widoczne na drugiej mapie pola 
dające obfity plon, a ilość nieużytków 
zmniejszyć do zaledwie 13 proc.

Wielka jest wymowa eksponatów w 
dziale rolnictwa. Ale eksponaty nie mó 
wią wszystkiego. Ukazując wspaniały, 
Zbiorowy dorobek chłopskiej społeczno
ści, nie są w  stanie uwidocznić wysiłku 
indywidualnego człowieka.

Ileż było rodzin chłopskich, które sa
me wprzęgały się do pługa, do bron, 
aby zaorać pierwszy zagon pola, bo 
koni ani bydła n ie starczyło dla wszyst 
kich! Mocowali się z losem na śmierć 1 
na życia, bo przecież o życie chodziło. 
O swoje własne, i tych, którzy do-

Kroniki organizacji wiejskich, doku
menty gminne i wieść ustna, która 
przejdzie z pokolenia w pokolenie, bę
dą źródłem nowych legend o setkach 1 
tysiącach nikomu nieznanych Balcerów,' 
którzy kładli tu podwaliny pod lepszą 
przyszłość swoją, swych dzieci 1 całe
go narodu. Może po latach narodzi się 
Jaki pisarz, który potrafi ukazać naro- 

| dowi i światu tych budowniczych no- 
1 wej wsi polskiej, tych licznych Szałków 
§ spod Wschowy na Ziemi Lubuskiej, co 

z niczym tu przyszli, a po-trzech la- 
I tach własną pracą zdobyli • zasobność

i sytość dla siebie,1 a narodowi doli 
pewność, że pozostaną tu już na zawsze.

Dziś mówią o nldh wykresy, plansze i 
kolumny cyfr na Wystawie — bezimien 
nie. Świadectwem wysiłku tych ludzi 
są setki tysięcy uprawnych pól, dzie
siątki ośrodków maszynowych, liczne, 
pogłowie czworonożnego przychówku, 
spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej w 
każdej gminie, pełną parą pracujące za 
kłady przetwórstwa rolnego, setki 
świetlic wiejskich, bibliotek, zespołów 

I artystycznych, postępując© stale odbudo 
w», elektryfikacja i radlofonłzacja o- 
9iedll, gęsta sieć organizacji społecznych 
i politycznych, tysiące ton zboża odda 
wanego miastom na wyżywienie z tytu
łu podatku gruntowego i wreszcie co
raz bardziej świadoma1, coraz wyraź
niej występująca Jedność w myśleniu 1 
działaniu.

Najbardziej sceptyczny obserwator mu 
sl przyznać, że osiągnięcie tak pokaź
nych rezultatów, w/ ciągu trzech lat 
pracy, gdy się zaczynało wśród zgliszcz 
1 odłogów — to wielkie dzieło.

A  cóż było motorem tego wysiłku 
naszego rolnika, co go pobudziło do czy 
nu? Czy owa mityczna miłość własnej 
ziemi, owa ■ przysłowiowa w przeszłości 
cecha chłopska, którą jako jedyną cno
tę przypisywali ludziom wsi spadlcobier 
cy szlacheckich tradycji?

Wie. Bo przecież( :/ .b, ■ *
nal pracować na te.‘ - 1
szcze prawa Własne . 
ziemia ta, chociaż "! 
ny, nie toyża 1 nie \y-.

Chłop czuł się tc 
obco 1 nierżadkof 
stron rodzinnych. ■. •
sprawił, że tak żar- 
tej ziemi, oddanej ]/• 
w użytkowanie? ■' C

Nie cud to sprał 
n y dawniej u oklej - • 
rozsądek kazały n v •
Jedyną w historii • ; ****** ■ ww^n
sią z nędzy prze; ■ dn. . .  ’ -  ,,,
wsi przedwojennej, J*^v— 
pansji, Jaką przyi 
nad Niemcami i :>?■•'» — > 
społecznego. A 4* <•■■■<
lecznego uczyni] m - r 
współgospodarzami - - *> • 
ich barki współod • 1. .. *'■
sy pańśtwa, przei > wtco/ci i 
należał chłopom *  posi jpywać. •'>v 
działaniem swym p1: '■ :
jak najwięcej mof v koi •"

I  to Jest j es zew ,włlł* v 1 • ** k 
uczy Wystawa Z\. ' 1 ■ >u

Si^GWO POLS' I

wiedai, j»k ie  nam waeysttoim przy
niósł Manifest PKWN.

Ku.



Dziś się bawimy
Wrocław przeżywa swoje wielkie 

dni. Wczoraj nastąpiło uroczyste o- 
twarcie Wystawy Z. O., na które 
każdy wrocławianin czekał z niecier 
pliwością, dziś w  murach naszego 
miasta gościmy przeszło 50 tys. mło 

•dzieży, która zjechała z całego kra 
ju, by wziąć udział w  Zlocie Mło
dzieżowym.

Święcimy też Święto Niepodległo
ści. Wypadałoby, ażebyśmy je  na 
prawdę święcili. Zazwyczaj wszel
kie takie święta obchodzimy jakoś 
oficjalnie, na koturnach. Akademie, 
przemówienia, defilady i na tym ko 
nieć. A  przecież dzisiejsze święto 
jest świętem narodowym. Gdzie in
dziej ludność wylęga na ulice, place 
i bawi się. Tak, po prostu bawi się. 
Place zamieniają się w sale tanecz
ne, parki w festyny. My zaś chodzi 
my poważni i ważni, bo święcimy 
—  święto narodowe.

Trochę wesela jednak nie może 
nam zaszkodzić. Dzisiejszy program 
obchodu święta nie przewiduje żad 

i nych poważnych uroczystości, a wla 
śnie tylko zabawy, koncerty, zawody 
sportowe itp. W  każdej dzielpicy, 
na każdym placu można się będzie 
zabawić, czy to posłuchać koncertu, 
czy zobaczyć coś ciekawego. Wyjdź
my więc dzisiaj z naszych domów i 
uczcijmy dzisiejsze święto. Pokażmy, 
że potrafimy się również bawić, tak 
jak potrafimy pracować.

A  więc wrocławianie! Święcimy 
dzień dzisiejszy pod hasłem: weso
łej zabawy.

A  tak na ucho dodam: bawmy się 
jednak kulturalnie.

Tuwicz

W r o c ł a w  w  p r z e d d z i e ń
Święta Niepodległości

W przeddzień. Święta Niepodle
głości w  zakładach pracy, fabrykach 
ijnstytucja<^

V 50 tys. młodzieży
manifestuje 

Dziś o godz. 12-tej 50 tysięcy 
młodzieży, przybyłej na Zlot Mło 
dzieżowy w manifestacyjnym po 
chodzie przejdzie przez miasto 
Barwny ten pochód rozpocznie 
się na Stadionie im. gen. Swier 
czewskiego i przejdzie ulicami: 
Mickiewicza i Curie Skłodow
skiej na Plac Grunwaldzki, gdzie 
odbędzie się defilada. W pocho
dzie .wystąpi młodzież w stro
jach regionalnych, ze. sztandara 
mi, sportowcy i in. Pochód bę
dzie wykazem radości młodzieży 
z powodu osiągnięcia jedności 
organicznej. Historia Polski nie 
zna dotychczas tak potężnej ma 
ni fes tac ji młodzieżowej.

Obywatele wrocławscy swym 
licznym stawiennictwem na tra 
sie pochodu zamanifestują swą 
łączność z _ młodzieżą.

Notatnik wrocławski
Uroczyste otwarcie Klubu Oficer

skiego, ufundowanego przez dolnoślą
ski ófcręg TPŻ odbędzie się w sobotę 
xłnia 24 lipca o. godz. 2oated.

Wydział kwaterunkowy MBW ostrze 
Ba właścicieli nrieszkąń, by bez zgo
dy i  wiedzy biura nie przyjmowali, 
turystów ponad termin, wyznaczony 
przez biuro kwaterunkowe.,

23 lipca o godz. 15-tej odbędzie się 
uroczystość' otwaroia Domu Związko
wego pracowników Radia Polskiego. 
Uroczystość odbędzie się w Domu 
Związkowym, przy ul. Wdóśennej~ 8.

Studentów medycyny, sanitariuszy 
** fszek) celem obsady punktów sanir 
tarnych na okres Wystawy, poszukuje 
PCK. Zgłoszenia ul. Mikołaja 78..
\ Apteki dyżurne, na okres. Wystawy, 

wydawać będą leki,przy drzwiach ot
wartych do godz. 28.

Rejestracja kart żywnościowych na 
mięso, z miesiąca sierpnia, będzie się

odbywała w punktach rozdzielczych 
do dnia 25 lipca hm. Rejestracja do
datkowa musi być ukończona do dn. 
15 sierpnia br.

Nowoótwartą kawiarnię w PDT or
ganizował znany, na terenie Warsza
wy gastrcnomik ob. Hirszfeld.

Transport dzieci polskich górników 
z Westfalii przejeżdżał przez dworzec 
wrocławski, udając się na kolonie 
letnie. Na dworcu transportem zajęły 
się tutejsze władze RTPD.

Trzyosobowa -delegacja Związku 
Polaków w Niemczech przybyła do 
Wrocławia. Delegacja,- która podej
mowana była przez PZZ i  RTPD 
zwiedziła również Wystawę.

Centrala Handlowa Przemyślu Me
talowego przy ul. Oławskiej 21/28 
została otwarta we Wrocławiu. Cen
trala ma na celu zaopatrzenie świata 
pracy we •wszystkie artykuły produk
cji metalowej.

Ulajwybiiniejsi muzycy
we Wrocławiu

Przed kilku miesiącami grdno muzy- 
' ków stołecznych wystąpiło z niezwykle 

słuszną inicjatywą budowy Domu Mu
zyka w Warszawie. Dom ten pomieści 
wszystko, czego brak w tej chwili od- 

fczuwa się,. a więc salę koncertową i 
| pokoje dla prób, hotel dla muzyków 
. zamiejscowych, świetlicę, sale dysku- 
I syjne, kawiarnie i t.d. Instytucja ta 
zapewni muzykom tak pożądane wa
runki swobodnej pracy.

Muzycy warszawscy postanowili zbu
dować ten Dom własnymi sitami, jed- 

i nak artyści z innych ośrodków śpieszą 
J im z pomocą.

Jako pierwszy występuje z inicjatywą 
wrocławski Oddział Zw. - Zawodowego 
Muzyków RJ*., który zaproponował Ko 
mitetowi Budowy Domu zorganizowa
nie całego cyklu wielkich koncertów 
symfonicznych w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Wrocławskiej pod artystycz 
nym kierownictwem dyrektora Kazimie 

- rza Wiłkomirskiego.
Koncerty te hędą  ̂ odbywały się co 

piątek przez cały okres Wystawy Ziem 
Odzyskanych w ogromnej, mieszczącej 
kilkanaście tysięcy ludzi, Hali Ludowej, 
przy czym swój udział w tych impre
zach zgłosili najwybitniejsi muzycy 
polscy. I-tak koncertami na, Dom Mu
zyka dyrygować będą: Bierdiajew, Gd- 

-i~skr, Mierzejewski, ‘Panufnik, Rowic- 
M, Wilczak, Wiłkomirski, Wisłocki. . 

Jako soliści wystąpią najznakomitsi 
'aniścl,skrzypkowie i śpiewacy polscy 
" .'graniczni: Bandrowska, Dubiska.
-. .<łcckł, Ekier, Garda, Kędra, Ko
lski, Szpinalski, Sztompka, Umińska, 
>filstka brazylijska Anna Stello- Schic 
.z inni:

Ważność tej pięknej realizacji hasła 
„WROCŁAW — WARSZAWIE" ' została 
zaakcentowana faktem' powstania Ko
mitetu Honorowego, na którego czele 
stanęli -wojewoda wrocławski mgr. Sta
nisław Piaskowski i prezydent miasta 
Bronisław Kupczyński.

ści, nawiązujące do czwartej roczni 
cy odayskania wolności.

M. in. delegatura Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik" i  Izba Rzemieślnicza u- 
rządziły w  sali Izby Rzemieślniczej 
uroczystą akademię dla uczczenia 
Święta Niepodległości. Na program 
złożyły się w  części oficjalnej: za
gajenie mgr. Kologryńskiego i pre
lekcja naczelnego redaktora „Słowa 
Polskiego" Stanisława Ziemaka. 
Część artystyczna obejmowała m. 
in. występy doskonałego chóru 
„Echa Wrocławskiego" i recytacje 
Turczyńskiego. Gorąco oklaskiwani 
byli: znakomity baryton Opery Dol
nośląskiej Roman Studler i  Ewa 
Marcówna.

Również w  lokalu Zrzeszenia Kup 
ców przy ul. Szewskiej 5 odbyło się 
Uroczyste wspólne zebranie Władz 
Statutowych oraz pracowników Wo 
jewódzkiego Związku Zrzeszeń Ku
pieckich Dolnego Śląska i Zrzesze
nia Kupców Polskich.

Posiedzenie zagaił członek Żarz. 
W. Z. Z. K. ob. Kruszyński, zaś prze 
mówienie okolicznościowe wygłosił 
ob. dyr. Łyszczak. Główna część uro 
czystości przypadła na godziny wie 
ezorne. Rozpoczęły się one złoże
niem wieńców na Cmentarzu 2oł- i 
nierzy Radzieckich na Krzykach i 
na Placu Kościuszki.

W urocżystości wzięli udział m. in. 
wiceprzewodniczący M. R. N. ob. 
Rozgórski, gen. Lubański, płk. Ba- 
łandin, delegacje organizacji partyj
nych, społecznych i  in. Następnie z 
dworców: Świebodzkiego i Odra, po 
zbiórce delegacji W. P., partii po
litycznych, Zw. Zaw., organizacji

społecznych 1 młodzieżowych, zakła 
dów pracy ruszyły ulicami miasta 
z transparentami dwa pochody z to 
warzyszeniem jedenastu orkiestr.

Pochód z dworca Świebodzkiego 
maszerował ulicami: Podwale Świd
nickie, Fredry, gen. Świerczewskie
go, Słowackiego, na plac Grunwaldz 
ki. Drugi z dworca Odra szedł: Sło 
wiańską, Stalina, Nowowiejską, Pia 
stowską na pl. Grunwaldzki. Od
działy strażaków towarzyszyły po
chodom z płonącymi pochodniami. 
Na placu Grunwaldzkim nastąpiło 
rozwiązanie capstrzyku.

Tłumy wrocławian towarzyszyły 
obu pochodom aż do celu. '

Reprezentacyjny
Dom Matki i Dziecka

Wojewódzki 1 Wydział Opieki Społecz
nej uwzględnił w tegorocznym planie 
pracy stworzenie wzorowego Domu 
Matki i  Dziecka. - Powstanie on na 
miejscu obecnego Domu Pracy Kobiet 
1 będzie nosił charakter instytucji re
prezentacyjnej i pod każ<lym wzglę
dem postawionej na wysokim poziomie.

Dom ten będzie jednocześnie . szkołą 
matek. Snajdzie w nim pomieszczenie i 
całkowitą opiekę 80 kobiet' ciężarnych, 
które., po rozwiązaniu i dojściu do 
zdrowia będą mogły szkolić się. w zawo 
dzie tkackim, dziewiarskim, krawiec
kim oraz bieliźniarskim.
: Uzyskane przez zdobycie fachu usamo 
dzlelnienie dopomoże samotnym, mło
dym matkom do wychowania dzieci 1 
zapewnienia im całkowitego utrzymania.

Jeszcze jedna fabryka
w naszym mieście

Komitet Budowy Domu Muzyka w 
Warszawie powierzył organizację kon
certów znanemu impresario Marianowi 
Norsklemu, który po 20-letnim pobycie 
za granicą wrócił niedawno z Ameryki, 
aby służyć sprawie muzyków polskich!

(Mg). W przeddzień otwarcie Wy
stawy Wrocław ■ otrzymał- j eszoze • j e- 

den ważny ośrodek przemysłowy. Jest- 
nim Państwowa Fabryka Baterii i Su- 
chyich Elementów, która mieść] się 
przy ul. -gen. Sikorskiego. Powstała 
ona z komasacji Polskiej Fabryka Ba
terii „Blask" we Wrocławiu, Fabryki 
BateriA „Tęcza" w Krakowie, Fabryki 
„Dałmon" w Gdańsku oraz fabryk w 
Tarnowskich Górach j Żaganiu.

Projekt skomasowanie mało ren
townych, drobnych zakładów w jedną, 
ważną placówkę przemysłową — pow
stał już w foku 1948, lecz do jego 
realizacji przystąpiono dopiero w 
kwietniu 194-7 roku, rozpoczynając re
mont budynków przeznaczonych na 
hale i magazyny fabryczne.

Dziś, fabryka, zatrudniająca 150 ro
botników, pracuje już pełną parą. 

.Nowoczesne maszyny, sprowadzone z 
Żagania po gruntownym remoncie

Vi(||»acflff
ŚMIERTELNE s k u t k i  

ZATRUCIA ALKOHOLEM 
(K-i). 21-letni Zygmunt Grabowski 

(ul. Prądzyńskiego nr. la. m. 20) pod 
czas libacji imieninowej, zatruł się 
alkoholem.

— 47-nletni Kazimierz Skórzyński 
(ul. Traugutta nr. 58), również za
truł się alkoholem na libacji imieni
nowej.

Ofiarom pijaństwa pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia Ratunkowego, po 

zostawiając Grabowskiego na lecze
niu w -domu. Skórzyński w czasie 
udzielania pomocy zakończył życie 

wskutek ataku sercowego. « 
pochodzenie prowadzi M. O. 6 ko 

misa netu.
ZATRUCIE GAZEM 

' (K-i) 19-lefin.ia Stanisława Wolna, 
pracownica domowa u Mikołaja Ka- 
hszufca (ul. Domejiki" Nr. 25' kolonia 
Grabiszyńska) -  w Zamiarze samo- 
:bojozy,m zat-rula sje gazem świetlnym.

•J?kt desperatkii ustysżat sąsiad, któ 
ry po wyważeniu d-rzwi, wyniósł Wol 
•ną na dziedziniec. Lekarz Pogotowia 
Ratunkowego, zastrzykamd doprowa
dził zatrutą do przytomności. 

w y b u c h  Gr a n a t u
i (K -i). 14-letini pastuszek Zygmunt 
Kuriata znalazł na polu we wsi Bo- 

I ©uszów (pow. Wrocław) granat, który 
usiłował rozebrać.- W łczesie tej czyn
ności nęistąpiił wybuch, wikiutek któ
rego Kuriata doznał oberwania, lewej 
ręki.

SŁOWO POJ^RfE n>  onn - kekanz Pogotowia Ratunkowego, po 
- S**' 4 udzieil-emu pomocy, przewiózł nie-

yiddą • jak zegarki". Po uzupełnieniu 
pewnych, drobnych zresztą biraków, 
placówka ta osiągnie zdolność produk
cyjną jednego miliona baterii' mie
sięcznie!
1 Ambitne plamy snująpracownicy 
nowej; pachnącej świeżą farbą i  oli
wą- fabryka. Przed kilku dniami za
ledwie ukończyli remont- swego za
kładu; kosztowało to wprawdzie tyl
ko 28 miliony złotych, ale za to dużo, 
bardzo dużo wysiłku i energii orga
nizatorów. Dziś' już myślą o zorgani
zowaniu własnego żłóbka, łaźni, no i 
naturalnie świetlicy... Na razie brak na 
to funduszów, ale z czasem znajdą 
się na pewno.

W największej, pięknie udekorowa
nej hali maszyn, odbyło się on eg daj 
uroczyste otwarcie fabryka, na które 
przybył wiceminister Ziem Odzyska
nych — GLuck. Przemawiali* kolejno 
kierownicy nowej placówki przemy
słowej, ̂ członkowie Rady Zakładowej, 
wreszcie przedstawiciele Urzędu Wo
jewódzkiego i partii politycznych.

Punktem kulminacyjnym uroczysto
ści było wręczenie przez przedstawi
ciela Centralnego Zarządu Przemysłu 
Elektrotechnicznego nagród najbar
dziej zasłużonym przy organizowaniu 
fabryki pracownikom.

Teatru
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś o 

godz. 19.30 „Halka" St. Moniuszki., w' 
partii Jontka I  tenor Opery Poznańskiej 
Stanisław Roy.

'* TŹr£?R POPULARNY  o godz. 19.30 
„Firćyfc w zalotach".

Bezpłatny Koncert Symfoniczny ną 
Wzgórzu Partyzantów o godz. 15-tej. *

Gościnne występy Opery Polskich Rzek 
na nadrzeczu starej Odry powyżej Mo
stu Zwierzynieckiego — o godz. 19-tej. 
w  programie opera „P lis" 1 balet „W e
sele Krakowskie", wstęp bezpłatny. ~

WYSTAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie. w godz. 11 do 
18 przy ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40.

Kina
„Śl ą s k 4* ul. Świerczewskiego nr 67 

czynne cały dzień od godz. łO-tej w  pro 
gramie „Czarne złoto", „Polowy daleko
morskie", „Osada nad Nysą", „Na jezio
rach Mazurskich" Kronika bieżąca, 
„Tour de Pologne", „Święto kwitnącej 
jabłoni". .

„W ARSZAW A" ul. Fredry nr 10 *— 
i,Postrach mórz" (prod. radź.)

„ ŚĆALA“  ul. Mikołaja 37 — „Rosanna 
z siedmiu księżyców" (ang.)

,,POLONIA" ul. Żeromskiego 53 — 
„Wołga, Wołga"Twdz.1)

„TĘCZA4* ul, Kościuszki 177 — „Znak 
Zorro (amer.).

,JFAMA4* Psie Pole — „Podrzutek" 
(radź.) .

Kino »SLĄSK«
Dziś dnia 22 lipca 

W dniu Święta Narodowego 
wyświetlany będzie

PRZEZ CAŁY DZIEŃ 

Program

AKTUALNOŚCI
Najlepszych polskich krótkome
trażówek.

Polska Kroniki Filmowa N r 29/48
I  INNE AKTUALNOŚCI 

Cena biletów 26 i 35 złotych 
Początek seansów od godz 10 reno

J g f t c g A e g t  p o r  W A o a to w Ł u

szczęśliwego chłopca do szpitala 
Wszystkich Świętych.

WYSKOCZYŁA OKNEM
(K-i). 28-letnia Maria Jakubowska 

(ul. Św. Antoniego Nr. 31/17), w przy 
stępie silnego'.rozstroju nerwowego 
spowodowanego nieporozumieniami’ 
małżeńskimi, wyskoczyła z okna II 
piętra i upadła na ramy żelazne na 
podwórzu.

Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził u desperafcfci złamanie krę
gosłupa i lewej nogi — przewożąc o- 
liar.ę nieporoaumiień do -szpitala 
Wszystkich Świętych.

PRZY PRACY
(K-i). 17-letni- Jan Pawlak (ul. Ka

zimierza Jagiellończyka Nr. 42.m. 15), 
pracownik PKP, w czasie ładowania 
na. dworcu Nadodrze, starych, części 
mostowych do wagonu, został przy
gnieciony i doznał złamania prawej 
nogi.

Po udzieleniu pierwszej pomocy na 
punkcie opatrunkowym PCK ną tym
że dworcu. Pawlaka, przewiozło Po
gotowie- Ratunkowe do szpitala Wieyet 
kich Świętych.

B PSZCZELNY SZOFER 
| Z okien naszej redakcji byliśmy wćzo 

raj wieczorem świadkami następującego 
wypadku. Taksówka Nr 2 jadąc z pi. 
Wolności na ul. Włodkowica potrąciła 
u zbiegu ulic Nowotki i Włodkowica ja- | 
dącego ul. Nowotki motocyklistę. Moto
cyklista wywrócił się, a szofer taksów
ki nie oglądając się nawet, pomknął u- 
licą Włodkowica. Szofer taksówki pono
si odpowiedzialność za wypadek, gdyż 
jadący uL Nowotki miał pierwszeństwo 
przejazdu.

„TEATR LETNI”
w  Zagrodzie Piastowskiej

ul. Na Grobli — róg Rakowiec
kiej n Odrą.
Codziennie Rewia Humoru prze2 
otoree Wystawy z częstą 'zmianą 

programu.
Początek o godz. 19-tej

K  4093

Od dnia 24.7. do 26.7. włącznie 
wyświetlany będzie film produkcji 

radzieckiej p.t.:

»WIELKI PRZEŁOM*
Początek seansów godz. 16, 18 i 20. 

W niedzielę od godz 14-1 ej 
Dozwolony od lat 12

Od dnia 27.7. do 29.7. 
wyświetlany będzie film produkcji 

' francuskiej pt.:

»BARYŁECZKA«
Początek seansów 15,30, 17,46 i  20. 

Dozwolony od lat 18
K  4088

To W rocław
Wszyscy wrocławianie. niezależnie 

od pici, są „przy nadziei". Bo taki 
jest już ..klimat" naszego miasta, że 
dla malkontentów nie ma tu miejsca. 
Nawet gdyby sstę taki znalazł, to P° 
kilku Ohoćby godzinach pobytu, kie
dy nabierze w  oczy tego, co się u nas 
Tobi, buduje —  optymistą się staje. 
Można się założyć, że gdyby nawet 
sam szanowny Bęcwalski przez jakiś 
czas tu przebywał — też by jeszcze 
z  niego byli ludzie.

Myliłby się ktoś, kto by np. sądził, 
że w  dniu otwarcia Wystawy — Wro
cław choć trochę „założył ręce". Że 
„św iętował". Ależ skąd! To ' nic, że 
z domów aż kapią biało-czerwone 
flagi, że milicjanci na bębnowatych 
wysepkach mają białe rękawiczki. 
Jak każdego doda, rozbrzmiewała na
sza codzienna wrocławska muzyka — 
muzyka młotów i kielni. WytiwaJc,. 
nieustannie buduje snę Jutro.

*  *  * *
— Patrz! I  A W AG odbudowała! — 

woła radośnie młody chłopiec, który 
przechodzi z grupą młodzieży, koło 
nowego Domu Towarowego.

Z tego co dalej żywo,, głośno kole
gom opowiada, widać, że był tu w  
1944 r. na robótaeh 'przymusowych, 
a teraz po czterech latach, przybył z 
delegacją na 'Z lo t Młodzieży.

—  Wiecie, toż tu gruzy były, «  
dziś... — przerywa, a petem już in 
nym, wzruszonym głosom mówi,

—  ....dziś naprawdę znowu jest 
Polska.

— A le  rzeczywiście, że macie się 
czym pochwalić, toż to olbrzym nie 
gmach — mówi wysoki blondyn z wa
lizkami do tęgiego mężczyzny w  czap
ce kolejarza. Stoją na ul. Fredry, 
przed nowym Domem Towarowym.
, —  To jeszcze nic. Pójdziesz pan na 
naszą Wystawę, tam dopiero zoba
czysz...

A  po chwili, żeby może już całko
wicie „pognębić" przybysza, wrocła
wianin dodaje tonem na pozór obojęt
nym, a-le z wyraźnym odcieniem wyż
szości i dumy.

— Pan sam rozumie, to W ROCŁAW
Ir. Sch. !



JAMMIA BKOKIEWSKA

Najpiękniejsza w życiu droga "
i© droga do domu

ZZA OPŁOTKÓW, spod1 drzew, spod 
owych „wierzb rosoęljaJychY, za
taczały tuk w powietrzu, snopy 

kwiatów polnych. Po proattł bombardo 
wanie ze wszystkich strońo Zakurzona 
maszyna wyglądała, Jakby wiozła j, panu 
Jących w czasie koronacji, ąlbo gwiaz
dy filmowe. Po wierzch wyłażę,, ana ■ była 
makami, bławatkami 1 bliżej .niezna
nym mieszczuchom „chabaziem wszel
kiego rodzaju", Jak Je określił lęlęrów- 
ca wehikułu, -wiozącego nas w tę naj
piękniejszą drogę w życiu -  W drogę 
po prostu „do domu'1.

Mijaliśmy swym wariackim WUlysetn 
zakurzoną piechotę, pokrzykując coś ku 
sobie radośnie, po trosze pijani, choć 
nlirt s nas nie powąchał tego dnia faso
wanych przy święcie „lOtt gram" w ema 
iłowanym, zielonym kubasie!

Migały nam w pędzle, w obłokach ku
rzu, babiny bezzębne, to róześmhine od 
ucha do ucha, to popłakujące ź tbzrzew 
nlenla, kreślące nad nami znak krzyża^ 
dziadkowie, zamiatający dżlurawymf 
kapeluszami traw ę. przydrożna 1 roz- 
wrzeszczane dzieciaki, Jak .wróble od
siadujące płoty, drzewa, czy, dachy cha
łup. Machały ku nam rączkami, 1 pło
wowłose, zamorusane, rozkrzyęzan^.

a  w  c h ę ł m u l .̂ '.' '>W‘u I
Wpadliśmy tak do Chełma. 'Ętł-Już tfczeba 

było pęd hamować i jechać-• '„stęp*4* 
między szpalerem publiczności, gęsto 
zbitej na wszystkich chodnikach. Naj- 
ehętnlejby się wtedy człowiek całkiem 
cywilnie 1 zwyczajnie rozryczal ,1 
wierzchem dłoni roztarł po brudnych, 
zakurzonych policzkach łzy piekące pod 
powiekami. Ale Jakże to może się ma
zać takie srogie, z prawdziwego zdarzenia 
wojakd.u opięte pasam i, z kaburami re
wolwerów przy pasie ,w  buclskach z 
cholewami, w czapkach rogatych, zapię
ta A o Wszystkie przepisowe rzemienie 1 
guziki.

i Szofer nasz promienia! w niewieścich 
hołdach I pocałunkach, gdyśmy wresz 

r cle stanęli w gęstej ciżbie na placu. In- 
idpnnował też, kto zacz z nim w tej ma 
Iflaynle z „przedwojennego cywila", czy
l i !  z takiej, czy Innej artystycznej pro- 
I feajl.

Rzuciła się ku mnie jakaś niewiasta 
(właśnie na skutek informacji zaslęgnię 

[ tych u naszego Olka), przepychając 
przed sobą sporo już pdclechy, w przy- 

f krótkich szkolnych mundurkach:
— Basiu, Jasia, Kaziu! To przecież 

pani, którą znacie z waszego „Fło-
l myczka,ł!
r Dzieciaki poobwieszały mi się na szyi, 

któreś chciało mnie koniecznie, Jak sta
rą ciocię, pocałować w rękę. Trzyma
łam się, srogi żołnierz, resztką sił, żeby 
nie przyłączyć się do tego całkiem 
mokrego powitania z*, nieznajomymi czy 
telnlkami, z tą dzieciarnią najmilszą, 
Vjile lat niewidzianą.

'WiV, TUTEJSI KOMINIARZE... .
N•■'•Wtedy na ratunek przyszli komlnia- 
[ rze. Ubrani odświętnie w Jakieś tużur-' 
i .kl i kolorowe koszule, bez zawodo- 
] wych .cylindrów 1 lin z ciężarkiem,
,ukrytym w sztywnej miotle, przedarli 
| się ku naszej maszynie nieco ehwlej- 
I nym krokiem. Wyciągnęli do nas ręce,
[ potrząsali nasze zakurzone prawice:

— My — tutejsi kominiarze — zaczęlJ 
uroczyście. — Witamy was, z całego 
serca witamy. Cośmy się tu na was 
naczekali, wojsko nasze koebanet Pol
skie Wojsko niech żyjel

— Niech żyje! Niech żyjel — pochwy
cił gęsty tłum.

Obcałowały nas teraz kobiety 1 dzłe- 
1 ctakl (nie pomijając, oczywista, Olka,

I pierwszegO“lnformatora'prasowego, prócz 
wszystkich wyżej wymienionych fun
kcji).

Kiedy trochę ucichło, majstrzy cechu

Rzeczy ciekawe
„CUDOWNE KOSTKI”  TORFU — 
POŻYWIENIEM DLA GLEBY

,fKOSTKl ODŻYWCZE”  dla grwntów 
przyl^hocknoti jarzyn -stały się jednym 
s najważniejszych czynników, które do
prowadziły w Związku Radzieckim do 
uwielokrotnienia zbiorów. Są to kostki 
z torfu, zawierające organiczne i minę 
ralne nawozy. Rola tych kos tek polega 
ną ochronie nasion, ieh odżywianiu do 
chwili przesadzenia ich na pole. Przy 
przeszczepianiu roślina zazwyczaj za
czyna niedomagać, ulega botoiem rozbi- 
aia ta gruda ziemi, w  której schroniły 
etę je j cienkie, kruche korzonki. Według 
metody uczonego radzieckiego Edelsztej 
na, roilfnę przesadza się wraz z ie j kost 
kq odżywczą — i wtedy przyjmuje ona 
doskonale nowe warunki. Jarzyny doj
rzewają w ten sposób na ł - 1  tygodnik* 
wcześniej, niż przy metodzie stosowanej 
poprzednio.
TAJEMTUCA PŁODNOŚCI 
OGORKa

RÓSUNA, z której wyrastają ogórki, 
daje zwykle od 2 do 4 płodów. Siedząc 
przez dłuższy czas Jej rozwój, uczony 
radziecki profesor Edelsztejn wydarł 
je j tajemnicę. Polega ona na tym, że 
u ogórków pojaw łają się — Jako pierw
sze — kwiaty męskie, które ukazują 
się na głównej łodydze. Kwiaty płci 
odmiennej pojawiają się natomiast znacz 
nie później na bocznych łodygach. Gdy 
u rośliny pojawiły\ się pierwsze listki, 
profesor odciął ż yłównej łodygi punkt 
wzrostu, przez co1 'zahamował je j roz
wój. Substancje odżywcze, zużywane 
przedtem przez łodygę zaczęły się kon 
centrować, szukając wyjścia: Szybko
więc ukazały się na roślinie boczne ło

dygi, a  na nich kwiaty płci żeńskiej. 
Operowane rośliny zaczęły rodzić owoce 
znacznie wcześniej I zamiast dwóch, 
dawały po 120 płodów.
JESZCZE JEDNO

ZWYCIĘSTWO NAUKI
UCZONY radziecki Edelsztejn doszedł 

do wniosku, że w późniejszym okresie 
rozwoju kapnsta wymaga wyliwonej 
powierzchni pokarmu, zai rozsada — 
nie więcej, n ii IM  tej powierzchni. M ot 
na więc tę powierzchnię zagęszczać. 
Obok kapusty posadził on rzodkiewkę, 
która bardzo szybka dojrzała i zwoi-: 
niła miejsce głównemu gospodarzowi 
Metoda „zagęszczania pozwala otrzymy
wać z tej samej poutierzchnt i  — 3 zbio
ry

Rekordowe zbiory, notowane na ca
łym terania Związku Radzieckiego świad 
czą o silnych wiązach, łączących naukę 
radziecką z praktykę, z życiem.

200.000 zl
na nr 11544

100.000 zł
na nr 11549

padło w I I I  klasie 53 Loterii 
W najszczęśliwszej Kolekturze

H. Koperskiego
Jelenia Góra Konopnickiej 16» 

Łódź Narutowicza 9 
Szczęśliwe losy do nabycia!

K  41oi

Księgarnia, Sklepy Papiernio* e, Kioski!

Oddział Papiemiczy C.S.S. »Społem«
Wrocław, Klęczkowska 33

utrzymał wyłączność hurtowej sprzedaży: pocztówek, albumików, 
albumów z widokami Wrocławia oraz innych wydawnictw Dol
nośląskiej Spółdzielni Pracy „Fototechnika" we Wrocławiu".

Obwieszczenie o licytacji
W myśl ąrt. 80.- dekretu z dnia 28. Ł  47 r. o egzekucji administra

cyjnej 1 świadczeń pieniężnych (Dł  U. R. P. Nr. 2L poz. 84) podaje 
do ogólnej wiadomości, że dnia 23. VII. 48 r. o godzinie 10-e j rano w  
lokalu Dolnośląska Centrala Handlowa Wrocław ulica Rynek 8 I. p. 
oraz o godzinie 12-ej w  lokalu Centrali Sprzętu ulica Żmigrodzka, ce
lem uregulowania należności Skarbu Państwa na rzec* Urzędu Rewi
zyjnego we Wrocławiu odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie
nionych ruchomości >

1) Maszyna db pisania „Ideał** 1 Sztuka
2) Stół duży dęb. 1 n
3) Kredens z pomocnikiem I  „  w  lokalu uL Rynek 8
4) Kanapy duże 2 M
5) Maszyny szewskie różne 10 - „

3) Samochód osobowy Hanomag. 1 sztuka
7) Samochód osobowy Opel > 1 „
8) Samochód ciężarowy Tilling. 1 „ w  lokalu Centrali
9) Samochód ciężarowy Tilling. 1 „  Sprzętu ul. Żmigrodzka

10) Buldog ciągnik _ 1 M
Urząd Rewizyjny 
we Wrocławiu

kominiarskiego kontynuowali swe lako
niczne, ale serdeczne przemówienia:
_ ...Cośmy to chcieli powiedzieć, Co-

by nie było, Jako te dalej na wojnę 
jadziecie, Niemców łupić, daj Boże 

po sam Berlin...
I  działo się nam „szczęśliwie", właśnie 

po sam Berlin.
Wiadomo, kominiarze szczęście przy

noszą.
JANINA BRONIEWSKA

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych 

„WINOPORT" K9878
Wrocław, Stalina 35, leL 371. 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 3

K U F E L,2°*# PIW U
z jiracaiklam  

(35 zl BUTELKA)

K4o8* W  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

R A D I O
23 LIPCA 49. (P IĄTEK )

5.00 Muz. 6.00 Syg. czasu, pob mtodz. 
6.05 Gimnastyka por. 6J5 Dzień, porań. 
6.30 Muz. porań.. 6.50 Próg.. dnia 7.00 
Skrót wlad. dzień, porań. 7.03 Muz. por. 
7JM) Komunikaty Ligi Kobiet 7.30 Muz. 
8.20 „Dalekie lata", powieść 6.35 Muz. 
8.56 Inform. ogólnopolskie 9.00 Skrzynka 
PCK 9.10 Lok. próg. dnia 9.15 „Dyktu
jemy notat. wrocł." 9.20 Przerwa 11.57 
Syg. czasu 1 hejnał 12.04 Dzień, połud.
12.25 Pleśni 12.45 Aud. dla wsi 13.00 Muz. 
obiad. 13.46 „Kompozytor Tygodnia — 
Józef Haydn" 14.30 Rezerwa 14.45 Dzie
je  ziemi", aud. dla dzieci starszych 14.57 
Inform Radlof. Przewód. 15.00 Inform. 
Polski Płdn. 13.15 Aktualia z Wrocławia
16.25 Muz. rozrywk. 15.30 „Chrońmy przy 
rodę ojczystą" .15.45 Kwadrans lekkiej 
muz. 16.00 Dzień., popotud. . 16.30 Muz* 
16.45 Aud. dla chorych 17.00 „Nic nas nie 
dzieli", aud. dla młodzieży 17.45 Konc. 
dla przodowników pracy 18.10 „Tu mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych" 18.05 „W 
rytmie tanecznym" 19.00 Aud. „Służby 
Polsce" 19.10. Akcja „W ", pog. 19.15 
Konc. symf., 21.30 Dzień, wlecz. 2*00 
Muz. tanecz. 22.45 „Dyktujemy notatnik 
wrocławski 22.50 Konc. 2-ycz. 23.00 Ost. 
wlad. 23.10 Muz. tanecz. 2?.29 Próg, na 
Jutro 23.30 Hymn.

Wszelkie rodzaje artykułów

GALANTERYIN0-G0SP0DARCZYCH
w dużym wyborze poleca

H U R T O W N I A  ksw

I. AJMINSKI  i S-ka
Wrocław Plac Solny 19. Telefon 399S

KEFIR
WODA MINERALNA
s t o ł o w a  i l e c z n i c z a  

do nabycia

w PIJALNI ul. SWIDMCKA 2

oraz w  kioskach
Kim » P O L S K I E  U Z D R O W I S K A -

'ZGUBIONO dowód osobisty Klisz Marla 
GllnaJ, pow. TA£ołów. K-4081

[ZGUBIONO kartę R.K.U. Ńr 3275, odcl- 
} ńek zameldowania, Just Franciszek, Kęb- 
5 łowo, pow .Wołów. K  4082

SZTAN D AR Y
PARAMENTA KOSCIET.NF. 
wykonuj* fachowo i 
PracownJla haftów artystycz

nych.* K37W
JRENA SZAŁOWA 
Poznan ut. Skarbawa Z3t»i. 12-5*

ZAGUBIONO książeczkę wojskową wy
daną przez R.K.U. Żagań na nazwisko 
Huszcza Wacław. Żagań. K407B

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Rzepkowski Józef. K-40TI

ZAGUBIONO książeczkę świadczeń le
karskich Nr 592 na nazwisko Janlszew- 
»*•' y^Mr Żagań. K-407T

GDOnsWff tflBORftTOńnjfn OHglTHCanf ’

w i s n u E
I PORZECZKI

w każdej ilości do najwyższych 
cenach zakupuje K 367!

„8LĄSKOWIN"
Wrocław, Kielbaśnioz* 28/30, 

teL 28 - 80.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

OWOCE SZLACHETNE, jabłka (papie
rówki) śliwki, gruszki, ręglody zakupi
my w każdej ilości. Firma Klucznik! 1 
S-ka ul. C. Skłodowskiel 35 m, 5.

K 4010

REGENERUJEMY przepalone, reperuje
my zbite palniki rtęciowe do lamp kwar 
cowych — „Pro Medico" — Wrocław — 
Nowotki 2/4. 6941

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „HAL
SZKA", Wrocław, 
ul. Świerczewskie
go nr 10. 7012

TOWAR, na okres wystawy przyjmie 
sklep. Najlepszy punkt trasy wystawo
wej.. Oferty „Konfekcja", „Słowo. Pol
skie". 7104

KUPIĘ pewną Ilość kształtek kanaliza
cyjnych o rozm. od 50 mm do 100 mm. 
Wiadomość Plac Legnicki 11, Zakład 
Blacharski. 7110

SPRZEDAM samochód ciężarowy Che- 
Yroiet po generalnym remoncie. Wiado
mość: Daszyńskiego 50/8. K  4142

SPRZEDAM całkowite urządzenie wy
twórni liłnontady. Cena 200. Włochy 
k/Warszawy, Żymierskiego 24 — i. Gro
nowi t> K  4020-

PRZEDSIĘBIORSTWO Robót Budowla
nych przyjmie wspólnika z gotówką. 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod 500. 7011

J ZGUBY, KRA1>ZIE2E

DNIA 16 lipea w Wałbrzychu zgubiłem 
portfel a dokumentami. Znalazca zechee 
odesłać za nagrodą na adres: Cieślińakl 
Leszek Wrocław 9, Waryńskiego 2 m. J.

7064

r * ' “tb io n o . dowód osobisty, książecz
ce wojskową, wydaną przez R. K. U. 
Legp>ca na nazwisko Bleljcz Mieczy
sław. K-4672
ZGUBIONO kartę rejestracyjną, wyda
ną przez gminę Potok na nazwisko 
Skura Bronisław. K-4871

ZAGUBIONO kartę repatriacyjną, wy
daną przez PUS Szczecin, odcinek za
meldowania, wydany Żagań, na nazwi
sko Polak Jan. K-4090

ZGUBIONO kartę rejestraoyjną RKU, 
odcinek zameldowania na nazwisko Jó
zef Kominek, Wałbrzych, Osóbki - Mo
rawskiego 20. K-4072

ZGUBIONO książeczkę wojskową R.K.U. 
wydaną Kęczln na nazwisko Kwiaśniew- 
skt Zbigniew. K-4071

ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.K.U. 
wydaną Ropczyce, pow. Dębica, odcinek 
zameldowania na nazwisko Święty A- 
leksander. k-4072

ZGUBIŁEM kartę poborową Jan Mar
cinkowski, Gorzów. K-4070

ZGUBIONO dowód zameldowania Za
rząd Miejski Nowa Sól na nazwisko 
Henryk Madej. K-4069

I  ............. ||,M ^ nM̂ i?n A 1} V
POMOC do 3-letnIeJ dziewczynki po
trzebna natychmiast. Kasprowicza 58—• 
od 16 — 19-teJ. 7066

GŁÓWNY księgowy - bilansista, ener
giczny, tylko niezawodnie fachowy, po
trzebny zaraz na etat do księgowości 
przemysłowej, przebitkowej z planem 
kont. Uposażenie specjalne, premiowa
ne. Zgłoszenia tylko osobiste kosztem 
firmy. Mieszkanie nawet rodzinne, kom 
fortowe zapewnione. Legnica, ul. Kręta 
II, zgłosić się u dyrektora naczelnego.

K-411S

POSZUKUJEMY rozwozlciell llmonlady 
z wózkami, najchętniej z końmi. Ko
mandorska 4-a, między godz. 10 — 18.

7112

LEKARSKIE

LEKARZ dentysta, stomatolog dr med. 
S. Mlkulicz ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł, zębów 1 jamy ust 
nej. ROENTGEN. Wałbrzych, uL Slowac 
kiego nr tel.894. K  3666

LECZENIE PSÓW — Żeromskiego 23, 
godz. przyjęć 13 — li. K  *743

N A U K A

KOREPETYTOR Języka niemieckiego w 
zakresie 2 gimnazjalnej potrzebny. Zgło
szenia B. Ogłoszeń Słowa Polskiego pod 
„Język". K  4142

I  L O K A 1 F

ZAMIENIĘ 3 pokoje komfort Zabrze 
na podobne Wrocław. Zgłoszenia „Sło
wo Polskie" pod 7089. 7089

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę rowe 
rową na nazwisko Guś Kazimierz.

K-4065

ZGUBIONO dowód osobisty ze zdjęciem, 
legitymację związkową, zaświadczenie 
rejestracji R.K.U. Busko - Zdrój, od
cinek zameldowania,.'-odroczenie wojsko
we, zaświadczenie pracy. Mrozińakl Jan 
majątek Berberyszów nr 1. Znalazcę pro 
szę 0 zwrot, posterunek Milicji. K  4106

ZGUBIONO legitymację szkolną gim
nazjum handlowego Lewczuk Halina Je 
lenia Góra. ___________________K  4106
ZGUBIONO kartę rejestracji R.K.U. Ja
rosław, Matusz Władysław. Janowice.

K-4101
ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
Gdańsk, Urbanek Helena, Jelenia Góra.

K-4104
ZGUBIONO oddnek zameldowania: żo
ny, syna, mój — Kumórek Franciszek— 
Uciechów 14, gm. Boztocznik. K-4108

ZAGUBIONO legitymację P.P.R., legity
mację Z.S.Ch., metrykę, kartę rowero
wą z fotografią, dowód osobisty na na
zwisko Cichoń Jan Kieł czyn, gm. No- 
wizna. K-4109

R 0 t N y __________|
___________ n i f f w  « ! ■ —lTTiiirawi
TRANSPORTY samochodowe dalekobież 
ne i miejscowe wykonuje DPS. Nowo
wiejska 20/22 tel. 3032 K  3680

PRZYBŁĄKAŁ się pies duży, czarny, 
wabi się Rex, rejestrowany pow. Ja
wor, nr blaszki 1438/48. Do Odebrania za 
zwrotem kosztów do dnia 1.8.48. Legni
ca, Chojnowska 65/57. Wilk Jan. K.4074

ZAGUBIONO; odcinek zameldowania na 
nazwisko Zawada Antoni, Uciechów 26, 
gm. Boztocznik. K-4107

ZAGUBIONO dwie książeczki konia na 
nazwisko Kowalczyk Wiktor, oraz dowód 
osobisty, Dymitr Kowalczyk, Grabówka 
pow. Milicz. K-41I1

ZGUBIONO legitymację służbową, wy
stawioną przez Dyr. Poczt i Tel. Wroc 
law, na nazwisko Harasimowicz Zofia, 
st. asystent Urz. Poczt. Świdnica. K-4110

POSAD POSZUKUJĄ

TECHNOLOG mechanik przyjmie posa
dę od zaraz. Oferty Orzeszkowej 31/8.

K-4066
GOSPOSIA starsza szuka pracy bez pra 
nia. Oferty „sumienna", Jeleniogórskie 
„Słowo Polskie". K-41OT

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko
ści 1 szpalty do 70 mm — 56 zł 

aa 1 mm. od 71 — 120 iwd -  70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
2) za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— ał va 1 mm. ponad 300 mm
— 185.— zł aa 1 tum. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35 — zł za 
1 nym. od 70 — 120 mm 45.— zł 
ta 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 -  300 mm
— po 70.— zł za 1 mm. pon«'* 300 
mm — po 90.— zł aa 1 mm. Nekro
logi: do 70 mm — po 30.— zł aa 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— st 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
m-m po 110.— zl za 1 mm. ponad 
300 mm — 00 130.*— zł z» * mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 3 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jed-noszpalto wy oh 
50% drożej — większe i dwuszpal* 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobno — minimum 10 słów — 
mazlmum — 40 słów. Konto PKO

Nr. v m  — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 200 ']Str. V

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny 9, teł 35-61.

K  3961



mfpooim
Wrocław ofiarował wnłodizieiy

największy stadion w Polsce

Popularny Wacław Kuchar, trenuje 
młodzież piłkarską w  Świdnicy 

(foto-Jal)

T łumy młodzieży sportowej, o 
jakich marzyliśmy bezsku
tecznie przed wojną, ruszyły 

wczoraj ul. Limanowskiego, — tra
dycyjną już trasą wielkich wyści
gów kolarskich i motocyklowych— 
na Stadion Olimpijski.

„Na Stadion Olimpijski" —  infor 
mowały mknących ze wszystkich 
stron Polski motocyklistów tablice 
orientacyjne, ustawione wzdłuż tra 
sy.

„Na nasz stadion! — wykrzykiwa 
li uśmiechnięci wrocławianie, zale
gający wielotysięcznym tłumem uli 
ce, którymi przejeżdżały sztafety. 

PIERWSZY REKORD OLIMPIJ
SKIEGO STADIONU

Zanim dokonano otwarcia Stadio 
nu, zanim padły pierwsze rekordy, 
już ustanowiliśmy pierwszy i bodaj 
największy z nich: Komitet Odbu
dowy mógł złożyć taki meldunek 
przedstawicielom władz Rzeczypospo 
litej, jaki słyszym/ zazwyczaj ng 
starcie do wielkich wyścigów: „Go- 
towi“.

Gotowi byliśmy my, wrocławia
nie, sportowcy i nasi przyjaciele, 
chłopcy ze Służby Polsce i robotni
cy pracujący na olbrzymim obsza
rze „olimpijskiego miasta1*, członko 
wie klubów sportowych i ci, któ
rzy znajdowali czas na tó, ażeby 
dopomóc nam w pracy kilkoma tacz 

*kami wywiezionego gruzu, przynie
sieniem cegieł, lub choćby kilkoma 
łopatami żwiru pod przyszłą bież
nię. Cały Wrocław odbudowywał 
Stadion. Cały Wrocław dopomógł 
możnym protektorom, tym z War
szawy i z wrocławskiego Ratusza, 
dó wykończenia na czas tego wspa 
niałego obiektu, -

Niechże więc nasz stadion, jako 
dar Wrocławia, złożony Sp°rtowi 
Polskiemu, służy jak najwydatniej 
kulturze fizycznej i zdrowiu mas 
naszej młodzieży.

STADION I  WIDOWNIA
Z daleka chwieje się ponad ziele 

nią nowo zdarniowanych boisk ko
lor biało-czerwony.

Na trybunach, mogących pomie
ścić przeszło 80 tysięcy widzów, pra 
wie całkowicie ukończono stawia
nie ławek. Tylko część — najbar
dziej zbombardowana — czerni się 
jeszcze świeżo nasypaną ziemią.

Dokoła zielonego prostokąta* 1 boisk, 
czernią się i czerwienią dwie ta
śmy: tor żużlowy i bieżnia, Obie cze 
kające, pierwsza — na huk moto
rów, druga — na rekordzistów, któ 
rych da Polsce ta właśnie, zamiesz
kująca „wi°skę olimpijską" — obóz 
Służby Polsce — pełna entuzjazmu 
młodzież obojga płci.

Dobrze się stało, że właśnie ona 
jako ' pierwsza weszła na Stadion, 
zbudowany własnym wysiłkiem!

Oby jej entuzjazm i karność stały 
się symbolem tych, którzy przyjdą 
po nas.

Obok' Stadionu — baseny pływać 
kie i, wielkie wieże skoków — dar 
robotniczego klubu Wrocławia: Pa

fawagu. Dalej czerwienią się korty 
tenisowe, i znów zieleń boisk piłkar 
skich z trybunami, mogącymi po
mieścić przeszło 15 tys. widzów.
. Uzupełnieniem jedynego w  Pol
sce „Miasta Sportu", jakim jest Sta 
dion im. Gen. Świerczewskiego, są 
hale gimnastyczne, tereny dla gry 
w  piłkę ręczną i ring na wolnym 
powietrzu, otoczony amfiteatralną 
widownią.

ALEŻ TU  BYŁO PRACY!
Wśród tłumów, zalegających te

ren Stadionu, widzieliśmy dużo no 
wych twarzy.

Dziennikarzowi wrocławskiemu 
trudno powstrzymać się od krót
kich wywiadów z gośćmi z Warsza 
wy, Krakowa i Łodzi — miast wiel 
kiego sportu i  dużej tradycji sporto 
wej.

Za nasz trud, (nasz: wspójny,
wrocławski) zbieramy hojne hono
rarium: uśmiechy radości, słowa 
zdumienia i uznania. .

— Ależ tu było pracyL
Było. Nie boimy się i tej, która 

nadchodzi: remontu toru kolarskie
go i regatowego.
• — Przyjeżdżajcie do Wrocławia 
za rok, na nowe Igrzyska Ziem Od 
zyskanych. Ziem wielkiej odbudo
wy. Cz. Ostańkowicz

Z boisk i ringów
DERBY PIŁKARSKIE BYDGOSZCZY 

wygrała Brda w stosunku 3:2, mimo że 
Polonia prowadziła do 13 min. po przer 
wie 2:0.

KRAKOWSKIE DRUŻYNY LIGOWE, 
korzystając z przerwy w rozgrywkach 
wyjechały na wczasy. Drużyna Wisły 
odpoczywa na Hali Gąsienicowej, a Cra 
cóvia w Myślenicach. Ligowcy Tamovii

Irlandia — Holandia i Luxemburg z 
Afganistanem.

70 ZAWODNIKÓW CZESKICH WY
JEŻDŻA na igrzyska olimpijskie do Lon 
dynu. Pierwsza grupa opuszcza samolo
tem Pragę w dniu 23 b.m.

wyjechali do Porąbki.
WCZORAJ ROZPOCZĘŁY SIĘ W PO

ZNANIU mistrzostwa sportowe wojsk 
lotniczych, w programie których przewi 
dziane są zawody, lekkoatletyczne, piłki 
nożnej, piłki ręcznej, boks, pływanie 
i szermierka. Na ■ zakończenie mi
strzostw w dniu 25 b.m. odbędzie się 
mecz między reprezentacją lotnictwa i 
ligową Wartą.

FKS USTROŃ WYGRAŁ MIĘDZY
NARODOWY mecz piłkarski z drużyną 
czeską SK Chemicky (Hrusov) w sto
sunku 6:2 (3:0).- W' najbliższą niedzielę 
gra w Ustroniu czeska drużyna SK 

| Frystat, która wygrała z ligowym zespo 
i  łem polskim KS Rymer.

NOWY REKORD ŚWIATA W PODNO
SZENIU ciężarów ustanowił Rosjanin 
Maljincew (waga; półciężka), wypychając 
lewą ręką 111,5 kg. Wynik ten jest, lep
szy od dotychczasowego rekordu o 6,5 
kg.

W OLIMPIJSKIM TURNIEJU P IŁ
KARSKIM gra definitywnie tylko 18 
drużyn. Dlatego odbędą- się jedynie dwa 
spotkania eliminacyjne, (26. b.m.), a to

Odm lepsza 
od Obry

Odra z Nowej Soli w nadchodzących 
mistrzostwach kl. B Wr. OZB wydaje się 
być faworytem i poważnym kandydatem 
do awansu (kl. A.)

,f?ó dobrych wynikach \y meczu z łódz
ką Tęczą przyszły^ nowe’: Nowa Sól o- 
klaskiWała sukces, swoich reprezentan
tów w meczu z dobrym zespołem Obry 
(Zbąszynek), która zeszła z ringu poko
nana 13:3.

Wyniki techniczne:
W muszej Bok (Zb) wygrał po cieka

wej walce z Morawskim (NS), w kogu
ciej • Pośpieszyński (NS) wygrał przez 
poddanie się Królika, w piórkowej Pre- 
dygier (NS) wypunktował Rosolskiego, 
w I  lekkiej Stróżyński (NS) wygrał na 
punkty z Matysiakiem, w I I  lekkiej O- 
lejniczak wygrał- przez k.o. w I  rundzie
z Gabryelczykiem (Zb), w półśredniej Wia 

trowski nokautuje Sita (Zb), w średniej 
do czasu-kontuzji Śliwińskiego (NS) wal 
ka z Budą (Zb) nierozstrzygnięta, w . pół 
ciężkiej BambCr zdobył ppnkty w.o. z 
powodu niestawienia się do walki prze
ciwnika.

Nie oczekując sukcesów
życzymy sportowcom „dobrej olimpiady"

Wczoraj wyjechali a Warszawy pierwsi  ̂
polscy olimpijczycy- 

Czy zdobędą sukcesy — zobaczymy. 
Chcielibyśmy, aby było ich jak najwię
cej, ale zdajemy sobie z tego sprawę że 
szanse są minimalne.

Jeżeli nasi reprezentanci zaskoczą nas 
nieoczekiwanymi zwycięstwami, przyj
miemy je  z radością, ale jeśli nie znajr 
dziemy polskich nazwisk wśród najlep
szych, nie miejmy żalu do nich.

Przegrana w  sporcie nie przynosi waty 
diii jeśli nastąpi, w  uczciwej walce.

Zawodnicy z Białym Orłem na piersi 
ntajif bowiem, za zadanie rycerską walkę, 
ttttira jest najlepiej oceniana przez 
wyrobioną sportowa widownię olimpij
ską,

Świat wie, 2e naszym wyczynem jest 
głównie to, * że mimo wyniszczeń okupa- 

: cyjnycbi jesteśmy reprezentowani na 
■ t®m wielkim Święcie Sportu.

Kibicujemy naszym wałerpolistom
na basenie warszawskim

Na basenie GUKF rozpoczynaj^ się 
'dziś mistrzostwa Polski w piłce wodnej. 

Faworytami są Pogoń, Polonia bytom-

PoeM na mis\n. siniała
Czy pojadą na olimpiadę?

5 floreclstek polskich Markowska, Na
wrocka, SkupienióWna, Schreiderowa ii 
Liszkowska wyjechały wczoraj do Hagi 
na mistrzostwa świata.

Kierowniczką ekipy jest Kamila Mon>- 
dralówna, z ramienia GUKF mjr Bet— 
ter.

Trzy najlepsze pojadą na Olimpiadę do 
Londynu.

KTO BĘDZIE MISTRZEM 
BURZA CZY IKS?

W najbliższych dniach na pływał 
ni Stadionu Olimpijskiego, odbędzie 
się mecz piłki wodnej o mistrzo 
stwo klasy A  Doinego Śląska, mię
dzy waterpolistami Burzy i IKS-U;

Zwycięzca tych zawodów weźmie 
udział w  ozgrywkach o wejście do 
Ligi Państwowej, które odbędą ' się 
w  dniach 30 — 31 lipca 1 1 sierp- 

| nia we Wrocłąwih.

WROCŁAW BYŁBY MISTRZEM 
POLSKI ALE...

W obecności 1000.. widzów rozegrano 
półfinał w piłce siatkowej Warszawa —. 
Wrocław. Warszawa zmusiła Wrocław 
do krańcowego wysiłku, który wygrał 
2:1 (8:15, 15:9, 15:10).
. A le cóż z tego?
. Wrocław wstawił do zawodów nie

uprawnionego zawodnika i w  rezultacie 
zespół wrocławski zdyskwalifikowano, a 
półfinał zostanie powtórzony między Po
znaniem 1 Warszawą. (Z. O.)

SZTAFETY MOTOCYKLISTÓW 
PRZYW IOZŁY POZDROWIENIA 
DLA PREZYDENTA BIERUTA

Wczoraj przybyły na Stadion 
Olimpijski sztafety motocyklowe 
z wszystkich dzielnic Polski, 
przywożąc życzenia Prezydento
wi Rzeczypospolitej Polskiej Bo
lesławowi Bierutowi i pozdrowie
nia sportowcom Ziem Odzyska
nych.

Po uroczystościach motocykli
ści przejechali przez pl. Grun
waldzki na tereny wystawowe, a 
potem ^defilowali głównymi ulica 
mi miasta, budząc olbrzymie za 
interesowanie widzów.

ska ij Elektryczność. Bytomiacy bronią 
tytuiiu: mistrza Polski, wzmacniając skład 
Kowafskim. ii Klesżczyńskim z Cracovii, 
oraz Nogajem z Poznania.

Wrocławianie mają szanse na utrzyma
nie się w lidze, walcząc zawzięcie o 4-te 

i miejsce- z odmłodzoną Cracovią i KSZO. 
f Jak podawaliśmy, do Warszawy wyje- 
; chaLh. Kiatoehwil, Manowski, Kapral, 
! Jeż ii Olemaez.

Reportaże z basenu warszawskiego bę- 
l dziemy podawali stale w „Słowie Pol- 
8lrim“.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PLA- 
KIETOWY NA WYSTAWĘ Z.O.

Jutro rozpoczyna się we Wroc 
ławtu Ogólnopolski Zjazd Plakie 
towy Motocyklistów, który będzie 
trwał a. doi 23, 24 i 25 bm.

Protektorat nad Zjazdem objął 
Komisarz W.Z.O. wiceminister 
Kościński.

Dziś na Stadionie
Olimpijskim

W ramach Zlotu Młodzieżowego 
ozpoczynają się- dziś wielkie igrzy- 
ka sportowe na Stadionie Olimpij

skim.
W programie ćwiczenia gimna

styczne młodzieży szkolnej, pokaz 
Akademii - Wychowania Fizycznego, 
bieg sztafetowy 3x1000 m, mecz pił
ki nożnej i pokaz tańców ludowych.

W , ramach uroczystości odbędzie 
się rozdanie nagród za biegi naro
dowe. 'Początek o godz. 15.30.

Z boisk
dolnośląskich

W BIELAWIE gościła Gwardia z Opo-: 
la, która pokonała w pierwszym meczu; 
Pogoń w stosunku 4:1, a w drugim Bie* 
lawiankę 4:2.

U gospodarzy najlepiej wypadli Zyg- 
muncik i Strzel ek strzelcy bramek.

W OLEŚNICY rezerwa Obuwianki wy 
grała z Lnem z Dobroszyc 4:0 (3:0), i  
szczęśliwymi strzelcami bramek byli Nie 
mieć, Sakowski, Król i Boba. • .

PIERWSZA DRUŻYNA OBUWIANKI 
wyjechała do Bierutowa, ażeby strzelić 
13 bramek OMT. Strzelcami byli- Pa 
żur 4. Kuczyński 3, Winkler 3, Sobczak 
i Cieśla po jednej.

W KOŁACH WROCŁAWSKICH pow
staje klub sportowy przy związku ZMP.

W LĄDKU ZDROJU zorganizowany zo 
stał: obóz piłkarski dla drużyn' żydow
skich, Na Obozie zestawiony zostanie 
skład ZKS-u na mecz z Wrocławiem.

(K)
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T^ziewczyna  ̂ ..
U  i a lo M

Jack Withfield zaprosił swoich przyjaciół na przejażdż
kę jachtem „Jaskółką", Wśród gości znajduje się również 
i Jenny Wood. .

— Co się tyczy kuchni, to on jest artystą, nie ma co! 
Ale słuchajcie, co było dalej, Stoimy więc przed wystawą, 
a tu podchodzi do nas nagle jakiś typ, łazęga, jeden z tych, 
co to włóczą się po mieście nie wiadomo po co i dlaczego. 
Stanął i gapi się w  nas jak sroka w gnat. „Czego chcesz?" — 
zapytał go Barrow. „Parę centów na kawałek chleba". „Nie 
wiesz, że nie wolno żebrać?". „Co mani robić? Bezrobotny 
jestem". „A  czym jesteś z zawodu?". „Szklarzem” . „Szkla
rzem?". „Tak, jestem bezrobotny szklarz". „Doskonale!”  — 
Barrow podniósł laskę i z całej siły grzmotnął w szybę. 
Szkło rozprysnęło się w drobny mączek. — Jeżeli jesteś 
szklarzem, to wpraw zaraz tę szybę! Dałem ci pracę, ale pa
miętaj: żebrać nie wolno!" No, jak wam się to podoba?

— Kapitalne!
— Zupełnie niesłychane!
;— Bajeczne! A le kto temu szklarzowi zapłacił za robotę?
—  Jak to kto, Oczywiście, że Barrow! Zaraz na pierw

szym rogu zameldował o wszystim policjantowi, podał mu 
swój adres i kazał przysłać sobie rachunek za szybę, robo
ciznę itd. Był bardzo dumny ze swego pomysłu, powiedział, 
ie  już najwyższy czas skończyć z biernością wobec rosnące
go wciąż bezrobocia.

—  Brawo Barrow!

0̂
— Zobaczycie, że on. jeszcze zostanie kiedyś ministrem!
Fred wstał z leżaka i leniwię, w  milczeniu, oddalił się

do burty/ Ciemno granatowe, piąną spryskane, fale prze
walały się z cichym szeptem pod jego stopami.

— Co ci się stało? —  zawołał za nim Bob Joyston.
Wzru$zył ramionami i patrzał dalej w  morze.
— Fred! — Ruth podeszła do niego i ujęła gp za ra

mię. — Daj spokój. Z odkrytą głową na takim słońcu? Do
staniesz porażenia.

Wrócił bez słowa na dawne miejsce, —
—- Nie męczcie go! —  zaśmiał się Robert. — On ma po 

prostu tremę.
— Jaką tremę? O co?
— Nic nie wiecie? Przecież dzisiaj jest wyścig o „Srebr

ną Wstęgę"! Fred puszcza na nim jakiś model swojej kon
strukcji.

— Naprawdę? — wszyscy pochylili się z nagłym zain
teresowaniem. — I  nic nam o tym nie powiedział?

— Czy to takie ważne?
— Jak dla kpgo. Dla ciebie jest w każdym razie ważne.
—  Ech! — wąska dłoń Freda uniosła się w powietrze 

i opadła niedbale na poręcz fotelu. I  tak wiem, że 
wygram.

— No wiesz! To już jest szczyt zarozumiałości.
—  Wcale nie. Znam swój wóz i wiem, że musi wy

grać. Żadna niespodzianka nie może się zdarzyć — niestety!
—  Dlaczego niestety?
— Bo taka pewność jest potwornie nudna.
—  Życzę ci abyś się nie zawiódł. , Ale na wyścigach 

nigdy nic nie wiadomo. Coś się w  motorze odkręci, coś za 
mocno przykręci, nie wytrzyma opona...

—- Wszystko sprawdzone. Sprawdzone, zbadane,* do
świadczone... Boże, co za nuda!

—  Nie bądź taki pewny, Fred! I  nie kuś złego!
Uśmiechnął się kącikami warg.
—  Złego? Pospolite, zwyczajne-^zło, ordynarne łajda

ctwo ludzkie — jest wszędzie. A le to zło, o którym ty mó

wisz? Jakieś zaziemskie, mściwe, a konsekwentne —  taki 
automat Wyższej sprawiedliwości — chciałbym w  to wie
rzyć... A le nie mogę. Od czasu Darwina, Edisona i Marco
niego wiarą ta nie mieści mi się w głowie.

~  Co ma Darwin do wyścigów? —  Jack spojrzał ną 
zegarek. — O której godzinie ma się rozpocząć wyścig?

— O pierwszej.
— A  więc za kilka minut sprawa będzie rozstrzygnięta. 

Poczekajcie!
Wstał z leżaka i zniknął za drzwiami, prowadzącymi do 

kajut. Po chwili coś zgrzytnęło w powietrzu i jakiś nowy 
szum dołączył się do zwykłego terkotu maszyn okrętowych. 
To Jaćk włączył głośnik radiowy. Z szarego krążka wydo
bywał się podniecony gwar tysiącznych tłumów, rozdzie
rający warkot motorów, jakieś chałasy i krzyki. Ponad tą 
mieszaniną dźwięków górował młody energiczny głos 
spikera:

— ...podniecenie rośnie, publiczność nie może doczekać
się startu, przy kasach totalizatora panuje niebywały tłok, 
ludzie biją się o miejsca przy okienkach, wydzierają sobie 
bilety... Coś nadzwyczajnego! Maszyny stoją już na starcie: 
Na małym kole ustawiła się „Bugatti" z kierowcą A l 
Crossem, dalej „Chrysler" z Duponte , za nim ogólny fawo
ryt „Rollis" z kierowcą 0 ‘Connorem..: Niebywała maszyna! 
Ostatni cud techniki! *

Na pokładzie ukazał się znowu Jack.
—  Zaraz przekonamy się, jak to będzie! —  zawołał. — 

Słuchaj uważnie, Fred, może będziesz miał szczęście, i jed
nak przegrasz wyścig.

— Czy to ja zwariowałem, czy wy? —  oburzył się na 
te słowa Bob Joyston. — Jeżeli będzie miał szczęście, to 
przegra... Co to ma znaczyć? Nic nie rozumiem.

—  Spójrz na Freda, to zrozumiesz. Z nim trzeba wszysl*? 
ko ńa wywrót.

(dalszy ciąg jutro)
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